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Miesięcznie we Lwowie 
160 Mk., z postawą Jo d 
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk., w innych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

5 marek

Cena
num eru
Konto czekowe P-K. (X 

140.561.
Reklamacje otwarte wolne 

od opłaty pocztowej

Ceny j g t a s

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

t  ;i;
rm w iersz  nónparell. Zwy- 

Ul Mk. .Nadesłane* 30 
M k , „N ek r«lo fla * 25 Mk.. na 
plerurszei kolumnie 10 Mk., 
Przed kkor%r. 80 Mk. Po kro­
nice i L3UiLjii.iły 60-Ma. Oro- 
b.ie o . it jz e n U  za katkty wy­

raz i Mk.
C a l* stron ica  10.000 ..ik. M 
stron icy SHB00 Mk., c i ł i  stro­
nica p ia rw s ia  (p M  naft*W' 
kiem> 30.0, ML , fedr.. sepal- 
ta na I. stronicy ttl.Otf) Mk. 
P js '1  na kolujnnacb teksta- 
uyeh po cenie .,N »-csU  eeo*. 
Ogłoszenia na nie dzielił i 

iw fę t *  o  51»/_ dr ie j .  
.K nrjer Lw ow sk i* wychodzi 

z datą dnia następnego.

R w daK cja  przy ulicy Ossol.nskich 1. 15. A d m in is t r a c ja  przy ulicy Chorąi:zyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznlo między ę&dziną 4—5. Biura AdmiuiiUaLjl 
otwarte codzienme od goaz. 6. rano do 1. w.południe l od goaz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurier", L-vó% — Ręleoubów n:.* zwr>ca się. — Tele; redakc. 19. 
K  W a rs z a w ia  prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Prom.en", ul. Widok 19, oraz Adtain. „Gazety Lud.“ ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki wydawniczej aKurjer& Lwowskiego* Redaktor naczelny. Dr. Włodzimierz Jampofski.

„Niech żywi nie tracą 
nadzieji!“

Na Siąsku dzieją się rze^-zy dziwne. Podczas
gdy komisja koaTcyjma wymienia noiy za notą z 
dowództwem Land niemiccidch i energję swą roz- 
wadn.a w siewach, gdy coraz to nowe ustanawia 
komisje, mające wyznaczyć pas neutralny1 między 
NiLincami a Polakami, świetnie uzbrojone wojska 
n.emcck e prą raprzóid. obuLodz ą oddziały ko­
alicyjne, mające im drogę zastać, a w ślad za 
nimi idą wojska angielskie, zajmując tereny przez 
N.emcow zdobyte, aLy ne dopuścić ao żadnej 
kontroienzywy poilskej. Wybitne osobistości an- 
g.ekkie zaś zapowdadają, że wsze'k.e kroki zbroj­
ne ze strony Polaków mogłyby na szereg lat 
slosumk. polsko-ang elskie uczynić niemozłwemi. 
Ten sam zakaz p^warza no!a komisji opolskiej 
t  dnia 4. czerwca. Tymczasem coraz nowe s.ły 
a N erukc naapły wa.ią, coraz nowi. generałowie, 
znani z w  elkiej wojny, zjaw.ają jię aa Siąsui, a 
An&ta nie chce dopuścić do .zwołania Rady naj­
wyższej, jeno wciąż czeka na sprawozdanie rze­
czoznawców? czy na zajęcie zagłębia przemysło­
wego przez N-emców, by uznać później fakt do­
konany?

W  p ‘.rwsizym okresie targów śląskich Lon­
dyn pewny wówczas zwycięstwa1 swej tezy, parł 
do natychmiastowego załatwienia spirawy, ale 
zaszły nowe komplikacje, zmiana rządu w  Ango­
rze, uguda kemafetów z Moskwą, zapov edź .ch 
ofenzywy przeciw Anglj. Anglja me może bez­
względnie w obecnej chwili przecaw Francji wy­
stąp, ć, bo j ej potrzebuje — więc zwleka —- .zwie 
ka. by nie potrzebować ustąpić w  tei ełrwTi, ety 
skać na czasie, az do dnia, gdy ustępstwo to stw- 
nie się zmów nk potrzebne.

Tymczasem Poloków krępuje się groźbami, 
tymczasem Niemcom pozwala posuwać się na­
przód i w  ten sposób przeprowadza swój plan, 
równocześnie prowadząc niesłychanie zręcz^  grę 
pozyskiwania i łudtzenia Francji. Oto własn e- w  
chwili, gdy zatarg stawaj się ostry, Angija w y­
suwa kwestię zacieśnienia prziymierza z Francją. 
Wimston Churchill stawia projekt załatwienia 
wszystkich zaległych, nierortrzygmętych spraw 
m'ędzy Anglią a Fi-ahcją i wniosek ten zostaje 
przez większość Izby gorąoo poparty. Lord Cur­
zon staje się rzecznSciem tej polityki zbliżenia, łu­
dzi Francję przymorzem w  chwili gdy potrzebuje 
jej pomocy na Wschodzie, dając jej złudę możli­
wości ustępstw w Eunonśp, — do czasu oczywi­
ście, Raz jeszcze powtarza się gra!, której byliśuny 
świadkiem przy dyskusji nad traktatem sewrskwii 
w  Londjwie.

Francja zaś mimo przykre i bolesne doświad.1 
czenie, idzie na lep tych pięknych słówek

Sytuacja wewnętrzna imperium bi/tyjsłdego 
zmusza Anglię do szukania pokoju* do kompro­
misów z Niemcami i chce na tę drogę w c in a ć  
i Francję. Dzfwnie pomocną jest Londynowi na 
tej drodze, chytra i przebiegła polityka nowego 
rządu niemieckiego, który przybera pozory wąt- 
pBw^ści i płacąc pierwsze rany odszkodowań, 
daje złudzenie, źe i na przyszłość wypełniać bę­
dzie zobowiązania, byle tylko nieugiętość Fran­
cji przełamać. Nie moatu* zaś zaprzeczać, że na

O  tekę ministra spraw zagrań.
Wróblewski czy Skrzyński?

Warszawa. (TeJ. wł.) (Q.) Na posiedzeniu Ra­
iły ministfów we czwartek prezydent Witos przy. 
pomniał, że w  sobotę upływa 8-dndowy termin dla 
obsadzenia teki ministra spraw zagranicznych 
j wóbec tego zaproponował tLS-haleniw kandyćatu

ry zgodnie z Whiosldefn Rasy fńmistr ów. Na p- 
wagę brane są dwie kandydatury: Władysława 
Skrzyńskiego, óbeci^go pusła polskiego w  Ma- 
dycie i Władysława Wróblew, skiegó, toto. p-jsŁa 
PoIsk. w  Londynie.

Porozumienie kcmis'i aljanckiej z gen. Hofferem.
Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) Wedle otrzyma­

nych w  Warszawie wiadomdśai między Komisją 
międzysojuszii’czą a gen. Hofferem doszło do po­
rozumienia, na mocy którego oddziały niemieckie

wstrzymują Jfen^ywę i cofaja się tyle, by wojska
międzykcta'1'icyjne 
trąbią.

mogły zająć tzw. strefę neu-

Ożywiona działalność wojsk koalic. na G.Śtąśku
Gdańsk. (PAT). „Danz. Ztg.“ donosi z W ro­

cławia: Wojska koalicyjne; rozpoczęły na G. Ślą­
sku ożywioną działalność, na razie nie widać jed­
nak w  aKcji tej jednolitego celu. P  etwśzy bata­
lion angielski przybył do Gliwic. Polskie poste­
runki, stojące po drodze wszędzie, zostały wyco­
fane, tak, że n gdz>e nie przyszło da starcia. Ba­
taliom mieszany, złożony z Anshków i- Francuzów 
przybył do Oleśma1 i zajął pozycje pomiędzy sta­
nowiskami obu stron walczących. Dalsze zmie­
szane uddziały obsadziły przyczółek mostowy 
Krap tz i stanęły pom tędzy pozycjami polskimi i 
niemlieckiemi. W  tych ostatnich zarządzeniach /wi­
dać us;łowó,nia korąsjt międzysojuszniczej wyko­
nania planu gen. Le Ronda , zmierzającego do u-

1 tworzenia strefy neutralnej pom-ęazy pozycjami 
polskiemi i niemieck emi.

Bytom. (PAT.) Dziertnikf niemieckie donoszą, 
że uddziuły wojsk angielskich, które we wtorek za. 
leli miasteczko Sośnicowice w  powk cie gliwi- 
ckiil, we środę udały się w  dalszą drogę na za­
chód i zajęły Solamię w  pó wiecie KJżieLskim. 
Miejscowość ta ma stanowić strefę nęutralfną, któ­
rej linja ciągnąć yę mia1 od Odry w  okolicy Bina-- 
w y poprorz Sołairnię, SławęcioVd, Ujjazd Strzelce, 
DobFódzień, OleśnU ku granicy' polskiej. Strefę 
neutralna zajmą wojska francuskie i angielskie, 
wojska1 zaś włoskie mają być przeznacz, fre do' 
zabezpieczenia linii kolejowych.

Żądania postów wschodniej Małopolski.
Warszawa (Teł. wł.) (G-) Wćzórtaj, fs. we 

czwtartek, odbyła się tu narada posłów z Galicji 
wschodniej celem powzięcia wspólnych wystąpień 
w  razie dyskusji nad kwestią Galicji na Za­
chodzie.

PoLix sprawą zajęCial stanowiska "względem 
najbliższych udiwuł w  tyrr przedmiocie ną zacho­
dzie, poruszono nadto snrawę stosunku rządu do 
udności ukraińskiej, oanaz. listu papieża Benedyki«

XV. do metropolity Szeptyckiego. Ponadto oma­
wiano1 sprawę urzędnków żydów ł a.kademików- 
żydóy*.

Następnie uchwalono! pójpiantą gorąco przez 
PPS. rezolucję posła Steinhausa: wtez-wcć rząd, 
by opraoował projekt ustawy normującej stosunek 
rząoa do Rusinów. Ckjńdśną rezolucję wręczy prt 
zydentOWi Witosowi specjalna delegacja.

CHOROBA PREZ. WITOSA.
Warszawa. (EE). Radjo. Prezydent Witos za­

chorował. Lekarze zalecili mu kilkudniowy od­
poczynek. . , V <■

8-MILJAPDOW E KREDYTY.
Warszawa. (E. E.) Ra<ftó Dziś na p^lecfzenYii 

.Rady ministrów omawiana będzie sorarwą nad­
zwyczajnych kredytów w  sumie 8 miliardów mk. 
dla miuisi. robót publicznych \ urzędu ziemskiegicr.

DEMONSTR4CJE „WYZWOLENIA".
Warszav a, (EE). Radjo. „Wyzwolenie* orga­

nizuje 20 bm. demonstrację na rzecz ro®wiążanta 
Sejmu i rozpisana nowych WiMoró^.

POSTULATY SĘDZIÓW MAŁOPOLSKICH.
Warszawa (E. E.) Komisja pra^/niaza! przyję­

ła delegrcję Związku sędziów małopulskSch. Pd 
wysłuchaniu postulatów delegacji przyjęła uchwa. 
łę. zwracającą uwaigę rządu na fatalne skutki, ja­
kie pociągnąć motże dla państwa niespefcienat słu­
sznych postulatów sędzsowskłeb 
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czele rządu stoi najm ilszy Londynów  p. B r and, riika, wypowiedziane w Toruniu, -które rrniszą s-ę. tak kom entarz j  pod p óra prywat''ftj jednostki, 
i choć konferencje jego w sprawie śląskiej z lor- stać przyka/artcnY najmłćejsizemu z nas. Śląsk która podjęła s ę  te j f .ra e j.
de„i Hardimge, ambasadorem angielskim nie dały czeka ofiar i pom ocy 
rezultatów n i  raz e, o b aw ać s'ę należy ustępstw . 1 i zw yc ężyć,

.Nie da.rio bogiem, sympatyzujący z p. Poncare j 
„Temps" paryski ostrzega, aby nie poświęcać . * ■ »
-laska O omego sojuszowi francusko .a. „gidtskiemu. ł l 3 j t f  K lU^UJ] 1 8 |S Z 3  b rO S Z U T H . 
Pam ętać też musimy, że obecny minister wojny t *  »
francuski p. Bartlrou w mowie wypowiedzianej 
w piówincjach ńad^eńskich zapowiedział zgodność 
polityki Londynu i Paryża na wszystkich punk 
tach.

pomóżmy mu w ytrw ać 
L. C.

plebiscytowa,

Przed kilku din ami pojawiło sie, świetne dziele 
inżyniera Karola F.richa pt.: „Polskość Górnego 
Śląska według urzędowych źródeł pruskcli a w y ­
nik1 plebiscytu". Książka ta opatfcmm przedmową 
marszałka Sejmu W Trampczyńsklego stwierdza 
niezb c e, iże G. Śląisk z wyjątkiem pow. głupczy- 
ckiego, jest krajem nawskróś polskim, nie rrm ej 
polskim, jak angielską -est wysp: Brytaó.ska.

Wystarczy przestudiować w  odśa!odratowa­
nych w dziele raż F.r.cha kart geograf czaycłt

I. Gdy pewnemu polfyLuwi polskiemu o orjen- 
Wiemy, jak wiele waży w  tej sprawię racji anglofil^kiej ..zawracałem głowę sprawą' ple- 

głos ministra wojny, zwłaszcza gdy jest on zna- biscytawą" tuż po głosowania l świeżo W czasie mapę nr. 3 a), 3 by 3c), zwleszcza zaś kopję rr.a- 
nytn przyjacielem Czech i przez ni‘ch często in- powstań a .górnośląskiego, usłyszałem od. niego py z atla^U niemieckiego Andtego, wzmiankova- 
spirowany bywa. Choć prasa francuska czyni za- twierdzenie, że sprawa ,ta została dla Anglii prze-!.nego w o-apow iedzi prezydenta YLtosa na mewę 
strzeżenia oo do Górnego Śląska, jednak odczuć sądzona na korzyść Niemców w  dniu 20. marca Lloyd Georgea, aby się przekonać, że cały pra- 
meżna nawet u najgorliwszych ..aszych obrc/ń- tr. wskutek nsepomyśaiycb dla nas v'ynjKÓv, ple-1 w e  0bszar plebiscytowy 3. Śląska jest terenem 
ców zmianę tonu, już nie mow'. się o Wscytu. olbrzymiej przewadze ludności polskiej (p^nad
całego Śląska Polsce, o przyznaniu Jej zagięcia Zdamem owego polityka, chcącego uchodź ć 35 proc. Polaków). Mapy 3 do b podają obszar 
przemysłowego, lecz ostrzega się rząd, aby za najtrzeźwiejszego w  Poisc& męża stanu, Anglja polski • na G. Śląsku według urzędowych źródeł 
całego Śląska Niemcom we oddawał. Różnica: uważa, że Niemcy odnieśli walne zwycięstwo. niemieckich, a ,więc spisów ludności z 1. XII. 1910 
znamienna. . przy plebiscycie, osiągając około 60 proc. głosów i spisu dzieci szkolnych z 1911 r,, z  których wy-
Wobec natur alntgo dążenia do porozum1 enśa mię- na całym Górnym Śląsiku. Opnja angielska1 jest nika, że w r. 1910 i 1911 była olbrzymia więk- 
czy Paryżem a Londynem, rola pojednawcza 'przekonana, że wytnik plebiscytu zada! kłam; szosć. polska na całym terenie plebiscytowym z 
Y/łocn oopaaa. Zresztą ów nieco życzliwszy dla twierdzeniom „polskich aiteksjonistow i imperNli-j  wyjątkiem pow atu głupczyddego. Ogólny wnio- 
Pohaia prąd w  polityce włoskiej zr.ów zamiera. s(mv o ..rzekomej polsrcości gómośiąsK ego" te-isek, jaki wypływa z tablic 4 a) i 4b), będącycłi 
Pogłoski o dymisji hr. Sforzy świadczą, ze praw- rytorjum plebiscytowego1. Na moją skromną'kopją dzieła, uczonego niemieckiego dra Webera 
dziwą była informacja „Tr txuny“ o żywej r,x>ozy- 1 wzmiankę, ze mniemanie Anglików o niemieckośoi pt.: ,.Die Polen und Obersohlesien" brzm': ,,Zvyź 
aji party pa^tamenramych w sprawie polskiej, Górnego Śląska stoi w rażącej :vrzcczmośri z ; 70 proc. tuDylezej ludności na obszarze pieb.scy- 
Panja katolika woska trata się w  czułych ma- urzędowymi n endeckimi spisami luonośhl i tw er- towym należy etniczne do narodu polskiego", 
iiifestach z partią niemiecką. Wpływy czeskie, d&eniami nauki niemieckiej, zmuszonej uznać poi Stwierdziwszy ten fakt, przyłącza autor raa- 
wobec świeżo podpisanego traktatu handlowego' skość G. Śląska, otrzymałem odpowiedź, że An-rpę. podającą ogomy wynik głosowania (tao) ca 
wzrastają, a podkreśla je dotkliwie zaii-aymamie glik tfumiozy sobie tę nięwepółmierność fffędzy 5 a). Tablica ta, wykreślona na poastawę obi- 
przez Czechów transportu węglowego ze Śląska reiemieckiu.ii spLami i mapami statysty-an-ymi a ' wydziału statystycznego Pt/stciego KornHeu 
dla Włoch. między wy nikami plebiscytu w  sposób zgoła in-' Plebiscytowego w Bytomiu, m& wartość uoku-

Tymczasetit, by kurzyscać z zartLeszaina,' ny, aniżeli ruy ta czynimy. Angielscy mężowie n6ntu urzędowego,
z rozgorączor. i rozczarowań i w  mętnej wodzie stanu, zwłaszcza Lloyd Goorge głoszą miauowi-; jest pewnem ze oficjalne wynik' pbbóc/fal, 
ryby łowić -  ^ y b y w a  na Śląsk p. Radek zM 0- cie, U  jak: tego dowiódł plebiscyt, znaczna część: 2eSltaWune pr“ w ’ Komisję międzysujusznicz^ bę- 
skwy, by zohydzić w: oczach Europy patrbtycany gór^ lązaków . mówącycl. po polsku sto. na; uą się na^ upetuiej poteywać z dopito co wspo-

. zapał n ^ c i i  slaskldi bohaterów. grunc e _pą,ńsfevwoś#i niemreck ej i woli n a l e ^ ć ^ ^  roapa) W6ra Hastruje » m.ooczLa,, że ogm-
B.lans bardzo smutny, ale ponieważ nie masę 00^ emiec. pmizeb do oski. Rzecz jasna, że taka mina w i(,KSlZość gmin na terenie zakreślonym 

nic stałego w dyplomacji, nie rozpaczliwy, trzeba m terpreł acią wym i ów p< niscy tu jes t dła nas t_ zw _ r nją Rurfantego ośw iadczyła się za Polską, 
tyłku, by  nasi politydy zaKra«tcą stali się wolą wprost zabójczą i ze należało .udowodnić św iatu Na t to kapttalną mapę oiraz na tablice od 
i  ha.tem  podobni puyretańyowi śląskiemu i t y  cam m ę -a zw łaszcza n?^barcz«r 'demolc-atycznetru flr 5  d ® « 5 ą) należałoby zw rócić specjalną uwu- 
Wt krdjy^Tfe brakfc m inistra sp.&w z & g r a n a c z n y c ł i e u p o p e j s k i e m *  ■ Angfo8 . %a 4s;<wte*OTOłŁLi'.s5v^fl^ >  ^ s r tó a iu ją ę y c h  
w  te j "-wyjaitkowo whżinej c^yindl., . ( y z u i i o ś ć M  hieraćjonąhrą, gdyż {O ótóoślą^H f^ ia j. ' ^ . r ^ i VTą8oi'.

: >-«l' OO j •'*wzmożona być musi' i w  'Waszyngtonie i w  R zy-; rn.'al 20- inarca.br. amnimalną.możność swobodae- 
mie i w Pam-żu i w Londynie i w  Tokio. Niech 2° wypowYedfcenfa się za Polską. Trzeba nam 
zniechęceń e nie ogarnia rządu, który rrru.si bronić ;więc było zebrać naitychmiast pa głosowanim jo-
Ś>ąska na terenie światowym, ani narodu, który 
czynnie podtrzionywać musi irezłomną garstkę 
najwiern eisizych synów Polski, Śląsk musi czuć 
całą Polskę za sobą i cały świat z tej splwanno- 
śc zdać sobie powinien sprawę. Nie wolno nam 
być biernymi w tej chwili i zadawalać się skar­
gami. Nie dostaliśmy Pciski, aby w j poezrwać. 
„P r3cy j jeszcze raz pracy!* — o«o s‘owa NaczeL

wody stwie> dzLjące mezŁ cie, iż Niemcy sfałszo­
wali plebiscyt górnośląski na skalę, dorównującą 
fałszerstwom na iw armii i Mazurach. . ■

Brakowało wo^akże wy czerpu iącego kamen 
tarza plebiscytowego, wyświetlającego przyczy­
ny, dla których osiągnę! śmy w  plebiscycie zwy­
cięstwo jedynie w wschodnich Części G Śląska. 
Wreszcie w dwa miesiące po plebiscycie wyszedł

Oświata ludu
a Macierz ^c.ska.

Kwestja szerzeń ta ośw;aty w sze^okch war­
stwach ludu wiejskiego i miejsŁiego .est proble­
mem nie tak łatwym do rozwiązań a, [wymaga 
bardzo długoletniej, umiejętnej pracy. N?•ważniej­
szą dźwigną tego problemu jest szkwa. *Na dru-

ANDRZEJ STRUG.
fCląg dalszy).

Przeważą prawda własna. Do **£0 punktu, 
tej głębi ćochudzą pdstacie Struga. Czemu takie 
rozstrzygnięcie, fóka wiara? Tu Azchodiznm' do 
głętk dó żagadn ęnia wiary i je(j przyczyny, gdzie 
doczepić się dadzą rzędy kOnstrukcfi myśluWych 
i uczuć.

N'e zaspakaja człow ieka w zupełności 'akie 
ży d e . Nie w ydobyw a na Jaw cennych n ieraz je ­
g o  w łaściw ości. Czyni sobie ż niego’ nanzędzie o 
sped abiy-h  cevhadi, brutalizuje go. Gzomu nie 
przyda się na nic kobieca czu łość ł w ikra- takiej 
Aiidialiitk5 Kam y? ZadanLe fch o fic ja ln i —  biegan e  
ze posyłkami. Kogoż reszta Obchód/1? Na uboczu, 
bez znaczenia, m ezbyt .porważuny poz>o< taw ..stary 
sym patyk11, jedna z m łoickniejszych pestaci Struga, 
sta ry  rom antyk o tkJiwem sercu, boga/tetri życiu 
w ew nęfrzłłctn, e niezbyt W i-djżotj energii. Na co 
kómu jego  duszy? Da m kaakąiśe na cale partyj­
ne, zf/iąże się z tą 1- jt  ow ą grupa —t  i kcniec. 
Kto ma- czas na w ięcej — i. słusznie. W obec bru- 
nalaćj, nie cofającej się przed n&azetn w alki par­
tyjno; ustąpić muszą na bok ^w iaaonae uczucia 
<c-,v, Marka dla p rzy jadę 1 1 lar nłddych. Czuje —  
żal — uk-sn-Uc —  antagonizm parts łny  przeważ* 
Z tego sam ego powodu rzuca narzeczoną wdda 
ptrtitfey  Konrad. Twt/rzą sobie ludzie życie wła- 

'.ane (St. Kdzłowsloi w  ^Pnolagu'), ale rrzecież  na 
iektM t v.’yiś(ł musi co ów si cbwM i daałai-

nośti jkłtrzebine. Pory^ya w swój nurt ludzi re- 
Wdlucja — zabiera niatkum synfrw (Dzieje je­
dnego pocTskw), różui duchoiw-o „J/oa 1 syna", ka­
że zdrajcy zginąć z ręki przyjacieie. „Twarda" 
to „służba".

Na jnk?kn:ejsza ona' może jeszcze na wsi u 
cfrfopa. Cudowne są u Struga pus.aaifc chłdpsk ch 
bó9onvców-Ofawca. Chcnwańca; Wojciecha Kiełizy. 
Jakaś w  nieb paitrjiarchalna, powaga, piękno 1 je- 
dnolilKkść na ttie złoitych, pr^ad wiatrem ttóiyla- 
jącyou się zbóż. Nie znal -̂ść tego taękna t  robotni, 
ka. „Chłop stP.ł przed figurą, wietrzyk wieoz,,nny 
miotał mu siwiejące długie włósy, czerwone pro­
mienie zachodu wąsatą twarz wyrajzisitą a pię­
kną jdk obrafe?. (,,Odiuchv“). ,Xuł»ł zawsze 
dzielną, tęgą pośfiać Gto,wcą. "ego uczciwą gębę i 
prosto patrzące siwe (czy. Kiedy z nim był, kie­
dy na niego patrzy?, najm joni^i wierzy? we wszy- 
stico, w  co ‘wierzył i czynft" ( J>zieje jednegó pc. 
cisku").

Czytanac pótęćm, suggestywną opowieść Stru­
ga „Jućnor1, odczuwamy jej prawdę, czujemy: tak 
byłą. Lecz r Avnocześnie nasuwa się nam pr/.eko. 
kónanie: ta prawda jest jedn-oisdoowa. rozw iąza­
nia podane wyzwaJają nas art^yczinie, teca jbu- 
wiąznja tyłku jedńortkę, To spJtno odnosj* się do ca­
łej twórczości Stragia1. .Strug nie mlwił. „Taką ma. 
być wasza prawdą tak mr. byćpaw ład< ładynie: 
Tak byŁi, to byka ich pia,wdp“ . Są — jak już mó­
wiliśmy — pewni twórcy którzy na fundamen­
cie najważniejszych, naftjardzicj ogótnyd-. p.Ajj^eb 
człowieka budują formę życia — formę domaga­
jącą się uznania, i zaborczą. Strug wyznaje i opi­

suje p?wnn łonu; zyCi-al, nie narzuca je j. nie ude-zj 
na całego czhJw&ka, Tamci mogą być tw W a m i 
życia on -jest jego hfstc yw em  PoJem ika satyra, 
at-akow .tnie judzych fotm  życia jes t u Seruga
czerr.ś zewnęfcrznem, zu j^ tie  ubćoznem.

Pamoitnóść pusrac tiegc utworów przestaje 
by ć czem s przypadkiowem, ży ją  według nakazów 
Sw ej w iary, niw dbając ia to, od  czynią inni Chy 
lasmi ołtóoW uść ta posuwa się  zai daleko, zatraca- 
WLpótny -i nami ft”unt, pnewodlząc”  d,jt nas wzbu­
dzał e w zruszenie. O bjaw ia się chwilami oewwa 
eiraafvznv oew ne z e c z y  czy  stelny interesują nas, 
wzbudzają ciekaw -iść: ^ zTuszyć nie zdoLią, bo 
ziaidawoko odi nas odbiegły, sta ły  się czem ś egzo- 
■picznem. (Zaliczyć tu rnóżna dwa «npawiadatiia 
„Zmora11 i „G en u e1'.), .

Tic uspo>jbaer,te unaiżliwiia Strugo-w1’ vnik?nie 
we wcaL bogąta ga.erję posłać I czynienie ich 
podmiot.-fmu szeregu doznań z weovnętrztie®0' 
a zewnętrznego świata. Nic potępia bcw zględnie 
innych fórm życia. W  .pełnym uroku barwach ry- 
sujt się przed „działaczem j Krzemskim olbratz Dez 
trosEwega świata wiejskiego, nie zwykłem zoa- 
wisUesn wydaCe mu się jaiKaś pamcnika z dworu. 
W  .Portrecie1' pyrą malarz Siewierski1 Korę: „Mu­
sisz im?ą bardzo gardzić? To zrozumiałe 11 Kora 
zrozirmtioa go i oburzyła się: „Pap nie ma jsrawa 
tak myśleć v mn- ,̂ ani o '-obie. To zupełnie tał- 
szywe!..- Ni snych nowych walk, .Mf-
skiej sprawy pan zupełnie nie nozunde... Có^iby Yó 
było, gdyby pan zmusU się i "Jbfł to' samo, co 
m y ? Byłoby w tem tylleo khmsrwo 1 zaincgc pó_ 
żjdku11. , 1   U>ok, nasu).
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giem miejscu postawllbyśmy teatry ludowe, na 
trzeciem wykłady popularno'naukowe (odczyty;, 
na cziwartem i ostatniem literatura i prasa. Po­
rządek, w jak m zestawił śmy powyższe instru­
menty do szerzenia oświaty, nie jest przypadko­
wy, ale oparty na podstawie psychologicznej, w y­
próbowanej już w  praktyce. Nic tak m e działa na 
umysły nieszkolone, p erwotne, jak żywe słowo. 
Dlatego też kość oly wszelkich wyznań używają 
w jak najszerszej mierze tego środKa nauczania. 
Nauczyciel wymowny, odznaczający się talentem 
naracyjnym jest nie do zastąpienia, a praca jego 
jest wprost bezcenna. Słusznie też szkoła wśród 
instrumentów oświatowych stoi na pierwszem 
miejscu. Większym walorem co do skuteczności 
oddziaływana na umysły pierwotne jest słowo 
żywe, rozlegające się ze sceny teatialnej. Działa­
ją tu bowiem tego rodzaju akcesoria, jak rozwi­
jająca sę akcja przed oczami widza, perspekty­
wicznie ustawione kulisy, stroje aktorów' i akto­
rek. Gdy szkoła obok kszałcenia umysłu i se cca 
daje takiże reaLne korzyść', to teatr ogranicza się 
tylko do tych pierwszych walorów. Ze względu 
na żywe słowo niepoślednią wartość w  szerzeniu 
ośwńaty ana wysiad popularno-naukowy; odgry­
wa tu rolę przedewszystkiem prelegent. Ujęcie 
z właściwej strony omawianego tematu, wymo­
wa, barwność i żywość w roztaczań.u nasuwają­
cych się obrazów zapadają częstokroć głęboko w 
duszę słuchacza. Wreszcie literatura i (prasa choć 
nie oddziaływają tak doraźnie na umysły ludz­
kie, niemn ej są potężną dźwignią w szerzeniu o- 
ś^iaty.

Szkuiy powszechne, w  dzisiejszem tego slo- 
wa znaczeniu, Polska nie mia‘a nigdy. Nie była 
n ą szkoła średniowiecza czy to klasztorna, czy 
parafjalna, ograniczająca się do celów i wynków 
ściśle kuścielnych, nie była szkoła jezućka w Pol­
sce, mająca na celu jedyn e kształcenie jednej 
•warstwy naiodu, tj. szlachty, nie były nią szkoły 
zakłaoane przez czasowych okupantów w czasach 
porozbiorowych gdyż były /zakładane w  celach 
-i oświatą r.arodu nc nie mające wspólnego. Pol­
ska szkoła powszechna jest muzyką przyszłości 
-Teatry ludowe są dop ero w  p:erwoęjnąch swego 
bytu. Wszystkiego tu brakuje. Przedewszystkiem 
odpow ednich sal, odpowiedniej literatury dramaty­
cznej, artystów. Usiłowania Towarzystw chórów 
włościańskich winne być subwencjonowane (przez 
pańsiwo. Odpowiednio urządzona szkoła prele­
gentów zapobiegłaby brakowi tychże tzw‘aszcza 
w chwilach obchodów i ronzmfc narodowych. Da­
wno już zbankrutowała literatura dla ludu, gdzie 
autor wysilał się na ckliwo-sentymentalne eluku. 
bracje lub kazania moralizatorskie zwykle jako 
nudne i nieczytane, a miejsce nich zajęły bądź 
rozprawki popularyzujące wiedzę, bądź obrazy 
hcstoryczmo-geograficzne, bądź też co Przystęp- 
mejsz; utwory naszych wieszczów.

Na teren e Małopolski w  ostatnich kilku dzie­
siątkach lat rozwinęła się potężnie prasa poety­
czna. Liczne stronnictwa zapomocą piasy proDa- 
gowały swe ideje i cele, nie dbając o cele ośwa- 
towe. Literatura polityczna galicyjska ma tę za­
sługę, że przyzwycza ła ogół ludu wiejskiego do 
czytania, że czytan e to stało się nałogiem 5 że 
coraz to szersze sfery łakną tego czytania. Te­
raz właśnie jest czas, p.o ustaleniu bytu Państwa i 
stosunków politycznych, aby zapoczątkować 
dz ennkarstwo inne, niepolityczne, 'czysto oświa­
towe. Należałoby stworzyć pismo oświatowe, po­
pularyzujące wiedzę, o ile możności ilustrowane, 
omawiające stosunki i arttresy ekonomiczne i kuL 
turałne włościaństwa. Pismo takie przez wyłom, 
wyrąbany przez pisma polityczne w murze po­
wszechnej ci emnoty, oddałoby spraw ie oświaty pu­
blicznej niemałe usługi.

Orężem najcięższego kalibru w  walce z cie­
mnotą jest książka1. Czytelnicy ks‘ążek należą do 
najwyższej, wajoswjeceńszej kategorii czytelników. 
Kto ozuje potrzebę zaglądimęca do książki, ten 

'albo zasmakował już w czytaniu, albo chce poin­
formować się w  sprawach swoich zawodowych 
lub nauczyć sfę czegoś, czego jeszcze nic .umie lub 
nauczyć się pragnie. Człowiek, który nie Żałuje 
grosza na kupno książki zalicza się do ludzi wy­
kształconych, oświeconych Ludzi takich u nas 
w  Polsce w stosunku do masy narodu jest skrom­
na garstka. Bardzo wielkie usługi w  oświacie ludu 

.oddawały tibJj&łecziki, gdyby, znaleźli się biblio­

tekarze, którzyby potrafili rozumnie i celowo bi-
bij&icczki prowadzić.

Niestety! kierowników takich bbljoteczek nie­
ma. Trzebaby ich dopiero wykształcić. Prowa­
dzone dobre tak.ej biblioteczki polega na znaw­
stwie indywidualności czytelnika, na jego iczwo/u 
umysłowym, na jego upodobaniach, wogóle na .je­
go jaźni duchowej. Wykształcenie błąka' się u nas 
w Połsce w sferze dop.ero zamierzeń i projektów 
i do dz ś dnia-nie zostało podjęte należycie.

Obok odpowiednich kierowników bibljotekar- 
skeh nie obojętną rzeczą jest książka, jaka wcho­
dzi w skład brbttóoieczki ludowej. Na tern polu są 
rozmaite zapatrywania i tu mówi się 0 pożytku 
łub szkodliwość: danej ksążki, z«leży io od tego. 
do jakiej grupy zwolenników politycznych tub 
społecznych naeży ocenidel i krytyk tej książki. 
Dzś jest rzeczą wypróbowaną i dowiedzioną, że 
p.erwstzą fazą rozwoju czytelnictwa książki jest 
powieść. Opowiadania barwne, wzięte z życia, 
czyny homeryczne bohaterów narodowych, zda­
rzeń a, udcrząją-c swą niezwykłością i orygnal- 
nością przemaw.aią do umysiu mc w.v.szkolonego 
■i serca szybciej i skuteczniej, aniżeli wszelke opi­
sy i kazania choćby najwymowniejsze i z talentem 
napisane. Powieść, w naszej 1 ceraturze nie brak, 
chodzi tylko o om ejętne zestawienie i dobór. 
Drugą fazą byłyby barwne obrazki z dz ejów oj­
czystych, zapalające umysły szczególniej naszej 
młodzi. Fu niepoślednią /rolę odgiywa ilustracja. 
Ilustratorów dobrych w Polsce mamy nie wielu.

Trzecią fazą — to obrazk; z przyrody. I tu 
nie brak szczęś.wych prób tego rodzaju. Za czem 
idą książki rolnicze, sądowne ze itp., dz ełka treści 
ekonom.cznej, traktującej handel, przemysł, ustroi 
aistyiucj., dzałającycn na teren-e wsi i miaste­
czek. /Wreszcie wychowanie i ochrona dziecka. 
Higena, pomoc nagła w  nieszczęś1 wych wypad­
kach. Należy stwierdzić brak l.teratury. popularnej 
traktującej rękodzieło.

Dotychczasowe usiłowania stworzeń1 a odpo- 
wiedn ej literatury na polu popularyzacji wiedzy 
w Polsce były nie ze wszystk:em szczęśl we. Od­
czuwano powszechnie potrzebę popularyzacji, rb- 
bauno próby na tem polu ale wyniki na'ogół są 
słabe. Trzej zaboicy jak mogl * tak przeszkadzali 
rozwojowi naszemu. 'Wśród w  ebi instytucji, ma­
jących na celu produkcję książek popularnych 
wybiła się na terenie małopolskim Mac erz Pol­
ska, założona przez J. I. Kraszewskego. W ciągu 
swego czterdz estoletnirgo istnitn a Macierz Pol­
ska wydala 222 dzieł i dziełek w około półtora 
miljoaia egzemplarzy. Dziełka Macierzy są bardzo 
nierównomiernej wartości. Obok rzeczy bardzo 
wartość owych są dziełka o proweniencji mniej 
jak przeciętnych. Uderza tu przedewszystkiem 
brak planu. Ludzie, którzy decydowali o druku 
ksążeczki nie trzymali ręki na pulsie rozwojo­
wym ośwaty publicznej, nie śledzili prądów, czy 
to politycznych, czy to społecznych wśród sze­
rokich mas, stali z daleka od wszelkich walk pai- 
tyjnych i n eodcztuwali w  należytej mierze po­
trzeb garnącego się do oświaty ludu tak wiejskie­
go, jak i miejskiego. Stąd pochodzi owa bezbar­
wność i bezkrwistość wydawnictw, owa apolity­
czność treści. Reforma tej instytucji jest ko­
nieczna.

W  planie zreorganizowania ośw‘aty pozaszkol­
nej Min. W. R. i O. Macierz Polska wmna s"'ę 
znaleść. Zasłona wydatoiejszą subwencją rządową 
winna w  myśl swych położonych zasług i trady­
cji rozwinąć szerszą1 działalność. Przedewszyst­
kiem działalnoścą swą powinna objąć produkcję 
naszych znakomitych p sarzy bądź wydając w  ca­
łości ich twórczość piśmienną, bądź w  frajmen- 
tach; następuje wydawać rzeczy oryginalne a po­
pularne w zakresie dzeiów ojczystych, przyro­
dy itp. itp.

Możeby dobrze było do zarządu Macierzy 
Polskiej przynuścić przedstawicieli organizacji 
oświatowych, mających pod względem szerzenia 
oświaty i działania społecznego pewną rutynę i 
pewne praktyczne doświadczenia. Do takich orga­
nizacji należy bezsprzecznie Związek polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych i T. S. L. 
To zetknięcie się sfer kierujących Macierzą z lu­
dźmi pracującymi ,u podstaw narodu wlazłoby tyl­
ko na korzyść oświaty publicznej.

Sztostrupterzy górnośląscy 
w Czechach.

Z Śląska donoszą nam: Z kó'ńcem maja koło 
Ostrawy przekroczyło granicę czeską 91 Niem­
ców, z tego 4 oficerów w az 2 powstańców pol­
skich. Niemcy byli to sz^ostrupierzy, którzy szu­
kali ocałenb na ziemi „Cz. S. R.“ Nv,mcy ’.ak ofi. 
cerowte, jak i żołnierze mieli ubiór cywilny, tylko 
czapki wojskowe, a na ramieniu żółtb-biale opaski 
z czarnym pruskim krzyżem i włoska piecząiką. 
P rzewieziono ich dó obozu jeńców w Pardubica.Ji 
Nadporuczn .k .Re-tzkif z komendy obozu cLc&ał od 
technika Pope z Mor. Ostrawy 5.000 •ku*'., za któ­
re kupiono Niemcom cywilne kapelusze. Interno­
wani juorzysiając, że w r.oc 31. mata straż miał 
rekrut-iNiemiec, niejaki Richter — uciekli, jadąc 
spokojnie pociągiem. (Polaków jakoś it-eu rekrut nie 
puścił!) Urządzono gwałtowny pościg za obiega­
mi, i złapano aż 11 z 91 niemiecK«ch zbiegów. Cie­
kawe jost, że ci sZiostniplerzy pc śledztwie, które 
urządzono wtedy, okazali się obywatelami Cze­
chosłowacji, Niemymi z 11 ul czy na.', czeskiej czę­
ści G. Śląska Ó-Jdali, że z braku zajęcia, wynajęli 
s e Niemcom, którzy płacą szfostrupferóiń po 70 
marek dzienne żołdu. Odkrycie, że Germunja wo­
juje przy pomocy dezerterów czeskich miaio dość 
nieprzychylnie nastroić władze czeskie do „Qr§c- 
schu'\
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gwałtowną napaść nia' posłów słowackie* pa-tj. 
ludowej, którzy zbierali wśród posłów słowackich 
parlamentu praskiego podpisy ped petycję gmin 
spśkich Osturnia. Mała Frankowe, i W. Franko­
wa, żądającą, by dla dubra ludności spiskiej repu­
blika cz.-słoW. zamieniła polskie wsi spiskie Ka- 
curn i Niedzicę zia- Jawórynę, przyznaną Czechom. 
(Dcdamy, ze Jaworyna jest wsią równie ludną, 
a obszerniejszą mż obie wyżwymienicne.) Czesi 
piętnują ten projekt jako' zdradę stanu.. Granica 
Pplski, biegłaby' wtedy głównym łańcuchem Tatr 
> ta"natui'-alna obrona kolej bognrrińsko-knszyckici 
przepadłaby. (Przyteim szai.. autor, p. poiscł Feli- 
kan, podaje, że Polacy mieliby w swym ręku Gar. 
fuch.i Łomnicę — widocznie nie wie, że.najwyż­
sze tomie tatrzańskie leżą w  gałęziach boicznycu, 
a nie w głównym łańcuchu, kóry  zresztą jest — 
jak nazwa Polski Grzebień wskazuje — starą gra- 
nrcą p'olskó’-słoWacką).

Przerażone „Cz. SJ.“ dodlsje, że po przyłącze­
niu Jaworyny do Polski, wcisku piTkie w  kilka, 
godzin mogłoby Odciąć Stowaczyznę i Ruś ceł 
Czech.

Pod tym samym nagłówk em „łsudaci chleli za- 
czachroTOF Poiakum ,.1ysoke Tatry‘‘ wzywa się 
minist. rtanodowej obrony, by wkroczyło w  sar 
natÓrja i schroniska tata zańskie ĵak np. znans 
„Śląski dom“ w maiowniczej dolinie wielickiej), 
wiasn1 >ść agitatorów- nanodówo-ńiemieckich, be‘- 
jące stałą widownią polmtetania Czechami.

Nie wiadomo, czy „kompiot poisko-hlinboiw- 
skoi-jeh'Hczkowski“  sprawił to', że w  Tatrach Sło­
wacy wymyślają Czechom od św iń. a pub’ iczność 
turystyczna- nie wstaje na dźwięki hymnu, jak to 
pisze „Cz. ŚL

Sprawa Rusi podkarp?e’ iej 
w pariamencie węg.ersk m.

poseł parl. węg. Mikołaj Kutkufalwy poświę­
cił nieda^mó płomienna mowę sprawie Rusi. pod­
karpackiej, przypominając, ze jeszcze w r. 1919 
nawet Czechom nie śniło się, że Ruś zostanie 
złączona z Czechami. Kutkaifalyy opierając się na 
memorandum narodowego kbngresi Rusinów pod­
karpackich z grudnia 1918 r., który opowiedział 
się ze względów kuFurątnych, gospodarczycu i re­
ligijnych za łącznością z Węgrami oraz pbwoto- 
jąc się ma> przj rzeczen*e koabeji w nocie -CJ«ne«i- 
ceau, że fduś będzie mogła stanowić ó lifcie, żąda, 
by dotrzymano obietnicy } w myś’ ssmresr nu^T-̂  
nia narodów połączono Ruś z Węgiaiui
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D o k o ł a  S f p r a w j j r  

g ó r n o ś l ą s k i e j

KOMUNIKAT Z DNIA 8. VL i
Bytom. (EE). Rad jo. Alak nieprzyjaciela na 

Jas^kowce odparto, Niemcy wtargnęli podstępem 
do Grodziska, skąd jednak wypędzono ich wkróf- 
cc. W  Tarnowskich Górach powstańcy opano­
wali dwo*zec i pocztę, oraz odebrali Niem-cm 12 
mHraliiez. Na odciiku środkowym walk me było, 
wobec obsadzenia strefy neutralnej prze® SPJ zy- 
Tnienzanych. W  rejonie starego Kozia ponowne a- 
taks nieprzyjacielskie. Jedna z n emiedcoa grup 
środkowych jest świetnie uzbrojona, tak, że na 
baon wypada 10 mitraljez. Niemcy też mają dużo 
armat ciężkiego kalibru,

OLEŚNO ZDOBYTE PRZEZ NIEMCÓW 
ZAJĘLI ANGLICY.

Bytom. (EL). Radjo, N emr.y zajęli Oleśno, 
puczem wkroczyły tam oddziały angielskie. — 
Niemcy stosują terjw  w stosunku do Polaków. 
Anglicy zachowują się b em'e.

GROŹBY, KTÓRE SIĘ NIE SPEŁNIAJĄ-
Bytom. (EE). Radjo. „Mo'genpo®t“ podaje

tekst oświadczenia komisji międz!’sokrszn-czei. do­
magający się cofii ęda oddziałów7 Hocfera w  cią­
gu 20 godzin. Korr1 sja w  razie niespełnienia jej 
rozkazu grozi wycofaniem oddziałów koalcyiny ch 
z miast okręgu przemysłowego. Na ultimatum to 
odpowiedzą! Hoefer listem, datowanym 5. bui. 
w  tym sensie, że groźba kornsji wiąże mu ręce 
i jest równoznaczna z oddaniem Polakom okręgu 
przemysłowego i bezpośredniem poparciem po­
wstania polskiego, lloefer oarajmia, że w  takim 
wypadku straciłby panowasfe nad wojskiem i ote 
md* fby ręczyć za utrzymanie porządku.

Ataki niemieckie trwają nadal, kunróaa jednak 
dotąd groźby swej r»e wykonała.

VON DER GOLTZ W  GLIWICACH?
Bytom. (EE). Radjo. Krążą tu pcgł&a&i, że dc 

Cliwic pazybył generał v<x.i dej Goiuz i stanął na 
czele 7.000 zOiganizowainydt Niemców słtwśckch.

DELEGACJA POSELSKA NłF WYJFD/IE.
Warszawa. (E. E.) „PrzTsłąd W5ecz.“  pis®e, że 

delegacja poselska, która miała1 udać sfę do ttoBc 
państw sprzymierzonych dlą przedstawienia i po, 
parcia sprawy górnośląskiej nie będzie wysłana' 
(ritiza wyjazdem p. Grabskiego do Paryża).

SOLIDARNOŚĆ FRANCJI I ANGLJI.
Londyn. (PAT.) „fimes“  uśwWozafo, ż** rząd 

francuski godząc się na zwłokę żądaną prze* r*ąd 
angielski, aby umożliwić ząjtozname się ze snra- 
wozdaniem k'ómisar;a Stuarta1, wytozał w  ten 
sposób, że jest stanowczo za utrzymaniem wspól­
ności akcji pomiędzy Francją i Angljt. Dziennik 
dodaje, że jest to śstotnię sprawa za^dmócwu albo­
wiem gdy Francja 1 Angli^ swidarnoJść tę ujawn1** 
ją, wówczas niemieckie „nie“  srtaie się zreduko­
wane.

„POWODZENIE DYPLOMACJI FRANCUSKIEJ*.
Warszawa. (EE). Radjo. „Deutsche Allg. Zig." 

(dziennik wychodzący w  Gdańsku) pisze, że po- 
wodzenie dyplomacji francuskiej jest coraz wódo- 
cmi^size, Agtaqja George‘a i Derb/eso dążąca 
do zawarcia spłusmi franousko-jangielskiego zmj- 
duje coraz wi rcej zwolenników. Francja psrwdo- 
podobr e przeprowadzi swój plan w sprawie gór­
nośląskiej, czyniąc Anglji koncesję na wschodzie. 
Podobnie rozumuje „Volkszeitunga.

BOGU ŚWIFC7KA I DJABŁU OGAREK.
Manchester. (PAT-) W  mówfte wygłoszonej 

w Izbie handlowej schwakteryaował ClrorchlJ rtdę 
Wielkiej Brytan# w  ten sposób, że ona okazuje się 
wjhec Fratuil bierną, nie będąc jednocześnie rńe- 
sprawicdłiwą wobej Niemec. Anglia usałuje zła­
godzić raeśasności panujące maęasy Piancją a 
Niemcami, stara się dać Fronc# uczucie bezpie­
czeństwa, a Niemcem sprawiedliwego tratotowa- 
ra-a. Churchil zakończy t oświadczeniem, że Angjja 

•porcv'zna odgrywać swoją rolę z caerpli\vością, o- 
twarŁością i tojaiinuśJą.

ROZŁAM W  KOMITECIE ROSYJSKIM 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. w f f  iG.) W  Komatecie ro­
syjskim w  Warszawie nastąpił rozłam. Caęść 
członków z Mereżkowokim na czele ogłosiła pro­
test przeciw ucnwalę zjazdu rosyjskiego w Pary­
żu, n-:e uznającej granic traktatu ryskiego, Podpi­
sani iia odezwie oświadczają, że traktat ryski wi­
nien być uszanuWmiy. Do Polski nie należy żywić 
żalu za tO'i że zaprzestała wojny . poikó: zawarła.

WSPÓLNOŚĆ INTERESÓW RUMUNJl I JUGO- 
SŁAWJf.

Belgrad. (P A i .) Passicz i Tąke Jonescu stwier­
dzali wspólność interesów Rumunji i Jugosławii, 
które zdążają dó uticymania pof^ju. Na podsta­
wie nawoimdcnych ‘■rakratów nasfcępiie Passicz 
i Take Jcpescu podpisali tooi'wen.'ję gwarantującą 
zarzącuzenfta traktatu w Triatlon i N tuw - Ser­
decznie żegnany prze* Passicza opuścił i-ake Jo- 
nesou Belgrad.

PRZED SOJUSZEM ANGLO-FRANo-uSKiM.

Londyn. (E. fc.) Radio. Na posiedzeniu rady 
ministrów i/m?wia<rr'o projekt sojuszu amglo-fran- 
cuslregc. Poruszono- kohcepcje przymierza frankoL 
an glo-amerykańskiego na wypadek agresywności 
niemieckiej.
---------------------------------      ' H -------- ----------

Z Rady miejskiej.
Zabiegom, czyr ornym § wielu stron, a rów­

nież ze strony Roprezeni-acf miasta co do prze­
niesienia Państwowego urzędu naftowego z War­
szawy do Lwowa stają na przeszkodzie jeszcze 
czytonSki wa: sizawsk,3'. Dla sparaliżowania tycn 
kroków dr. Loewenherz, który żairLwie orani tej 
sprawy, wygłosił na wdęp-e wczorajszego po­
siedzenia przemów-enie, zaxoń czone następującą 
reaoluęją, uchwaloną jednomyślnie przez Radę 
miasta:

'•Rada miasta Lwów a powoht, **; się na sta 
nowcze przyrzeczenie, udzielone prze® ministrów 
posłom, przedstawicielom wszystkich wielkich 
klubów, prezydium i delegatom miasta Lwowa, 
domaga się ponowhie przeniesienia do Lwowa 
wszystkich władz właściwych w sprawach na­
ftowych. Przeięies.eme wszystkich władz nafto­
wych do Lutowa ma dla miasta tego i dla ca‘esj 
tej części Rzeczypospolitej rierwsjzoffzędme zma- 
czeuię. 2 'drzyman.e części władz naftowych vv 
Warszawie, utworzenie tam rodzaju trzecie; iir- 
stanefh Mb odwlekanie przeniesienia pod pozo­
rem planowanej reorganiz aicji —■ unicestwiłyby ld>_ 
rżyśc z przeniesienia1 płynące. Pi^eniesienie władz 
1 spraw naftowych do Lwowa n,e przesądiza w  
niczem, ani nie czjmi rec-ganizacii niemożlłV'ą.

Rada itl Lwowa wzywa prezydSum m. Lwo­
wa j komisję obrony przeszłości Lwowa, które 
od tak długiego czasu akcję tę energicznie mo- 
wadzii, aby poczyniły potrzebne-kroK: u premiera, 
ministra handlu i przemysłu i ministra skarbu ce­
lem ostatecznego uzyskania spełnienia przyrze­
czenia w  czasokresie śd-Sle .^znaczonym.

Prezydent Neuman oświadczył, że w  sobotę 
wyjeżoir do Warszawy i sprawę tę poruszy u 
odnośnych czynników.

W  myśl propozycji referatu komisji matki, 
dr. Wureszczyńskego wybrano członków nastę­
pujących konf sji: 1) komiyji dla obmyślenia hej­
nału w mieście, 2) dła ułożenia planu dla -rozbu­
dowy ssdtńł pa przyszłość, 3) op.«ki nad pormM- 
kaipi cmę&tarnyrm, jako zabytkami sztuki i za­
drzewienia cmentarzy, 4) komisja rekwizyęyiua
II. motane# rmzy DOG.

Przyjęto w  drag ej uchwale sprawę odstąpię, 
nia gruntu pod kościół na Lewandówct i sprawę 
zaciągnięcia pożyczki 12 milionów marek dla 
mtorsk. zakładów ełekbryozriych.

Nastąp ł referat r. dr. Wereszr—yóskłert» o- 
bejmujący wnioski co do repnlacS p*ac urzędni­
ków l tunkcjonarjnszów mielsLich gnńiy m. Lwo­
wa. Bea dyskusji uchwal,ono: wszystkim urzędni. 
kom i funkcje#.arfuszenii stałym poć wyższenl# o 1 
klasę poborów wyżej, kontraktowym urzędnikom 
i dyetarjuszom o 15 proc. wyżej od dotychczaso-

klasę poboróiw wyżej, służbk prowizorycznej o 
jedeb otopićń wyże], członkom prezydium o T5 
proc. wyiżej. Podwyżka ta obowiązuje dla wszyst 
kicn od 1. stycznia br.

Spirawa sprzedaży gruntu miejskiego Spółce 
akcyjnej dla przemysłu naftowego i gatAs/ nem- 
nych ,w Znesienhi, która ubiegłego czwartku w y­
wołała tak długą dyskusję, że aż zabrak 'o ltom- 
pletu do jaj uchwalenia, weszła wczoraj znowu 'na 
porządek dzienny i znowu posypały się sprzeci­
wy. R. red. szczyret sprzeciwił sdę stanowczo 
wyzbywanśu się inajątku gminnego, -zaś ref. r. 
dyr. Terenkoczy gorąco obstawał, by dać motżnośe 
rozwinięcia s ę fabryce, która będzie wytwarzać 
produł ty, zakupywane dotąd zagranicą Wniosek 
■r. Szczyrka j dru«: wniosek r. 'dr. Rubera. aby 
sprawę odroczyć i starać się, aby Spółka ast 
p en ędzy dała akcje fobiyki nommainej w.'utośc, 
nie uzyskały większości, wreszcie i trzeci wn. o- 
sejr r. Szczyrka o imienne głosuwanie upadł. U- 
chwatono większością głosów wróosek referenta, 
aby sprzedać wym^.ionęj Spółce 289C sażn 
grantu nńejsl.ego na Zniesieniu po 1200 matek 
sążeń z zastraeżeriem, że jeżeii Spółka do lat 3 
nie wybuduje fabryki, obowiązaną jest odsprze­
dać ten grumt gminie po tej samej ceróe, a jeśli 
łnja akcyzowa zostanie w przyszłości posur:ęta, 
będ? mieli straźnky prawo przejść,i? przez odno­
śny grunt.

Przyjęto następme z referatu dr. Sokala fun­
dację tm. Jakóba Hermana, który ofkTrmra? dwa 
domy1 im. dr. Tobiasza Asrket azego dla wycho- 
warJ.ów żydowskich i jeden fkim im. Tadeusza 
Rutowskege dla wychowanków katol di ich. z za­
strzeżeniem, że wycRowame w tych domach mu­
si być w dwhu polskim. Na uruchon. enie domów 
żydowskich komitet żydowski złożył 700.000 ma­
rek, domc katolickiego gmbia m. Lwowa 5CO.OOO 
marek.

Emerytom, wdou^om t sieremom po urzędni- 
kacli i fuukcjunarjuszach gminy i akcyzy uchwa­
lono podnieść z direm l. stycznia br. pobory, a- 
nalogiczaiie do dodatków drożyżniaaiych pańsżwc- 
wycl.

W  końcu uchwalono wydzierżawić p. Józek 
tow! Malinie kantynę na targowicy sana i słomy 
za cenę 27.500 mk. rocznie i przystąplou do po­
siedzenia tajnego.

• wych poborów, praktykanton. pcdwyńsByi c o

Pielgrzymka „Swlazd“ z Małopolski 
do Częstochowy,

W  myśl śhibow składanwet w i«rtadi dew ot 
przez chorążych przy pośw.ęcariu sztandarów 
„Gwiazd" w  Małopołsce: żt sztandary te w wol­
nej Fiołsce pochylą sę w kornym hołdzie przód 
cudem słynącym ob.atzcm Krółowea 'Korony pol­
skiej na Jasmęj Górze i na intenrję 50-le<tr:ego ju- 
btleuszu sztandaru 'wowddogo Stow- rzyszenia 
polskici1 ręwodz eiuików i przemysłowców „Gwia- 
zda”, Macieazy przeszło 3C „Gwiazd" w Całej 
MałopcAsce, odbędzie się w  dniu 1 Kpca br. piel- 
grzTTnk? „Gwilaad" do Gzęsiochowy.

Lwowska „Gwiazda" założona zosnała 3. rn*- 
j" lb68 roku. Uroczystości iubdeusanw © musiano 
zaniechać z powodu (znanych wypadków wojen­
nych, zaś w or.iu 25. czu*wca bi. przjjpada 50 rou 
cznica poś\ ięcer,^ w  kośuele OÓ, Domnikaaów 
sztandaru, który w  ołcreste półu^etowytr repirr 
zentował zastępy polskich rękodztebiików w*, 
wszystkich opólnycb uroczjosrasaacł caa jotytz- 
oych we Lwowie, Krakowie i na prowincji, który 
poebyłał się w hołdzie nad zwłokami /.dama Mi- 
ck owicza, Teofila Lenartowicza, Korowa Ujej­
skiego, Seweryna Goszczyńskiego, Artura Gron* 
gera, Fraciszkja Snroiki, arcyb. oni., ks. Izaaka 
IssakoWicza, żołnierza walk roku 1830 i swego 
prezesa Mieczysław? Dąrowsbego, jednego z za­
łożyciel pofcła 7 adeusz? Roma«towicza, fundator­
ki swe? Karofmy z to, Pon:ń®kiej ks. Lubomsr- 
sktol w  Rozw?dow:ię, żołnierza kość'uszkowsL ego 
Piórackifgo autorki ..Roty" Mart Konoor iefciej i 
bcurozo wielu inuych wjdjitnycł. mażćw nąu. i 
żołniercy walk o u^omosć j Hczmeg® sze-egu cało- 
życiełi i członków „Gu tazdy".

Serfandał ten, który zająć możr wjińtBf miej. 
see w arch'wum pamiątek narodowych z o«re- 
su ikoiistytucyjnegc w zaborze galięyjsiiim słaży 
dotąd Stowarzyszeniu. Na pąsowej materii, od.^-
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wnotej w  ostatnich latach widnieją dz's ’te same, 
rrzea 56 laty zlotem przeważnie tkane prześli­
czne hafty: wizerunek Matki Boskiej, (Królowej 
Koim y pclskej, po drugiej, zaś sarenie gwiazda 
w promieniach, na, której tle są dwie dłonie złą­
czone w  bratnim uścisku, zaś na wystrzępionych 
i spełzłyoh dwóch szarfach, zwisających na 
sztandarze, utrzymały się w niezłym jeszcze 
stanie misternie haftowane herby Polski i Litwy, 
oraz napisy złotem tkane: „P izez oświatę do 
w olności „StowaTzyszenie Gwiazda" — „25.

Obrońcy Lwowa 
Górnemu Ś ląskow i!

Wobec przrciągałiia de walk na Górnym $ią- 
^ku, a zarazem międzynarodowego fryn-̂ ajrczcmia 
tą prastarą ziemią pilską, okwP óną krv> ią braci 
górnośląskiej, wobec jlaiwnego łamania przez Niem­
ców traktatu wersalskiego, który w  całej pełni 
.jest przez rząd polski respektowany, „Komitest de­
legatów Obrońców Lwdwa", wyljotitony w myśl 
uchwał walnego zgromadzenia z dnia 14. maja br., 
wihzi się zmuszonym przystąpić dó udzielenia po­
mocy braci górnośląsidej we wszeUfiej formie 
czynnej. Świadoma’ tego. że tak jak w'dniach li­
stopadowych 1918 i sierpniowych 1920 stanie za 
nią w  tej akcji cale nieugR te społeczeństwo lWL*w_ 
skie, wzywa. „Górnośląska Egzekutywa O m w ó w  
Lwówa“  wszystkich mieszkańców na wiec gór­
nośląski, Któ-y si© odbędzie dnia 11. bm. o 8. 6 
wiecz. w  ratuszu.

0!a c iBFp ipch  na ZRłuor rdzenie.
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie CASCaRINE LEPRINCE znajdują się 
w sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 4739

K R O N I K A .
Ca[endsrx|k>

Uiiś zł kat, M ałgorzvy; ttr. kat. Nykity. Jutro rz. kat 
Barnaby apost; pr. U l .  Fteodoaji. — Wschód słońca 318, 
»utfcó(l 7‘27.
Repertuar teatru n.lefaklego.

W piątek »Sam*on i Dalila*, trafeiLomećha. tr 8 aktach 
Swana ..ange. Występ urydziriskiego. Nrwośń 

i W Bobrtę pop. o 3‘jO »f.hory z urejania* z odczytem 
prof. Parębowicza — o 7'SO >Cavaleria rusticana- > »Pa- 
jace., opera.

Mały teatr mlejuLf (uL Gródecka 2b.)
W sobót”  >Don Juan*, dramat Uittnera, wystęD Bry 

dzińskiego. 1
Początek pm<l*Uwi»i5 o gocU. 7 30 we cz.

W e  L w o w i e
— Prośba g6rndfląz>a&ów. W  klubie polkyez 

nym Polek p. dyr. Lityński dsieffl się onegdaj 
z licznym gn/nem stachaczy wrażariaani z Gón •u  
So Śląska, dając oOraiz żywy wałk powstańczych. 
Hsh poświęceń i trudu. Prelegent przywiózł gorą­
cą prośbę Ślązaków <Jó soołiczeńsar^a polskiego 
i» dueMncrrrie krążek, b lizny j pienMzy, Gór- 
JnśłąBSfcy byli b a r& k s  głębukó' wzruszeni rem, że 

i i-wów pierwszy o oich pomyślał li pWnwsze otfiaiiy 
lAr rjtturac nadeszły na Śląsk ze Lwówa właśnie.

— Zjazd asystentów wyższych uczelni W  POf_ 
,8ce gakośczył anegdaj swióje obrady o,macoWa- 
>9*601 prejefcta ustawy o naukowych sdudi pomo­

cniczych. Przyjęto zasada,b zo 3 typy tych sił, a, to 
lł adiunkta* urzędnika VI. kateg , który 'obok obo­
wiązku asyst, zastopować ma dyrektora wyższe­
go zakładu nauk. we wszys>kśdi czynnolśCiacn atL 
ministr., 2) asystenta <VlII. katog. płac) i 3). demau- 
stoatora (stypendystę, VIII. kateg. płac). Dwa1 sta. 
nowiNka pierwsze móga zajmować tySko kandy- 
da.ci z odpowie dniemi kwairifikacjarni.

Projekt ustawy noweli przedłożony zostanie 
iektj,rom wszystkich wyższych uczelni' w Polsce, 
jakótęż ministerstwu.

— Z uniwersytetu Jana Kazimierza. W  mie­
siącu maju br. otrzymali w  uniwersytecie Jama 
Kazimierza: stopień doktorów praw. Lubaczew- 
Jan, Goldblatt Juaa, Ostrowski Jer ,y, Guma Ant., 
Maliszewski T ati., MarguHeś Wikt., Peschel Kł*., 
Ehrlich Szym., Erisch aJfr., Graf Ign., Hopfsr.gęr 
Maks., Chmielnikówski Tom., Godlewrcz Tad., 
Zabagło ‘Stani., Scndnield Szym., Singer Henr., 
Tihemann Seb- TiUt-mana Aron; stopień dk kto- 
rów medycyny: Bega Stef., Skulski Em., Kawe­
cki Tad., Patryn Bug., Rudziński Stan., Lazaro- 
w :oz Józ., Niepokojczydu Tad.; s-opdefi doktorów 
filozofii: Gruszczyńska Zofia i Parejdl Aleks.

—  Z teatru. Dziś w  teatnze Wielkim premiera 
tragifarsy Swena-Lange p. t.: „Samson i Dalila". 
Rolę poety Kreuje gość warszawski p. Wojcdccr. 
Brydzińskr,

W  sobotę Popołudniu prządł itawienie dla rnło- 
fizilży „Cro -y z urojenia" z p. Rosińskim w  rołf 
tytułowej. Przedstawienie to poprzedzone będzie 
odczytem prof Poręb owicia.

W  niędzieię popołudniu „Tajfun" po raz ostot. 
mi z p. Brytizińskim i p. Bilińską Czarnowską ,w 
rolach gl ówmych.

— Polslde Towarzystwo Elozofl zne. V  so­
botę, J l. bm. o godz. 8 wieczór odbędzie się w  
lokalu jemimarium f lozoficzinego (ul. Mikołaja 4) 
221 posiedzenie naiukowe, na którcm pwf. dr, Jam 
Hirschler v-ygłw i odczyt p. t.: „O pojęoiiu dzie- 
(Łńczności i jego założeń ach“ .

— Z Towarzystwa raiunkOy,®^, w  aągu 
maja ór, Tówarzytowo wzywane 61 razy, z tego 
w dzień 42, w r.o^y i9. Pomocy udzielono wiaia- 
stęi: Ujących Wypaokacn:

Ur. zy zto,mamią kości 21, zw.cmmięcte stawów 
4, wykręcenia s tw ów  9, stłuczenia 24, Jtarda 
skóry 15, rany tłuczone 71, miażdżone 2, darue 30, 
cięte 42, kłute 22, postrzałowe 8. z  ukąszenia 16, 
oparzenia 11, ciała obce 54, wstrzą&nłemia mózgu 
4, razem 333.

Zasłabnięcia nagłe: 'osłabienie } omdkmie 3, 
choroby wevraętrŁne 5, tó^moby inne 17, kurcze 
i bole 2, ostry nieżyt żołądka i jelit 4, zaburzenia 
sercowe 1, udar mózgowy 1, paliczka i drgawki 
3, histerja v i^w iaa  1, oUakarńe l, symulacja 5, 
krwotoki 8, pkTuniemia 2, poródy irikame 2, utru- 
ci,\ przypadkowa 1, śmierć nagłą 2, fałszy w y jlarm 
2, razem 60. *

Zamadiy samobójcze; otrucJe 6, postrzał1 2, 
rzucenie się z wysokości 1, z  tego mężczyzn 2, 
kobiet 7.

Pizew Jzy chwrych: kórzysu*ło z usług pogo­
towia rutunkoiwegd cieżczyzm 273, kobiet 212, 
dziew do lat 15 119.

Szczególne uwagi: przejechanie j potrącenia 
9. a to: przez wrjzy 4, przez kolej elektryczną 4, 
przez kłodeg ż«iazmą l f ukąszenia przez psy 12, u- 
padki z ruszitowamia 1. sitarowisko pierwszci po­
mocy 2.

Od początku roku 1921 hyłó Wczwałi 2-595, od 
założeni!?1 Tiow. tj. od r. 1893 — 169 393.

— Ofiara wypadku automobitowiego, Janina 
Sygamiec, przejechana we środę vr/xz samochód 
w  ulicy Batorego, zmarła najbliższej nocy w  szp- 
talu wśród strasznych męczarni. Sp. Sygamec by­
ła zamęikuą ledwie od pięciu miesięcy.

W  Polsee f na £ w ied «
— Rocznica sdarży pod R^AAwa. Z knakóiwa 

doaiószą nam: Zawiadamia się wcyjs^jitów
w  dniu 13 czeryoa, że mMsters-two iprew woł- 
skowinch aprobowało zjazd w^pec czego odpadia.;ą 
h udm ‘ścj w itzrsi:ąrńu urlopu. Spofoanie oastfapi
12. bm o godz. 8 wseo^orem w Grand w
KmŁowie. Ndbi żeństwr, żałobne odbędzie się na­
zajutrz 13. a  gudz. 9 w faóśaełt Panny łdarń-

—  fbeigrzymkę do grobów poległych w Za- 
dwórzu urządziła 3. bm. 7-imo klasowa ,zkoła 
żeńska w Busku. 156 uczenie i 8 nattOzydeJek 
przyszły r̂ mo o  8 geoz. piechotą a Boska do Kra-

smegc, a z Kr asa. ego pojechały pociągiem do Za- 
dwćrza, rw adowca stacji w  Kr as nem postarał 
się p wygedme pomieszczenie uczenie w  wago.iacii 
kolejowych i o dostawienie tej pielgrzymki do 
Grobów i z- powrotem.

R-ekny to był w. dok, gdy uczerięe Oipczyły 
cztiórkantj mogiłę. W  podmiostym nia t̂iotu wysłu- 
' ' " - y  wzruszającej przemowy kiemowr.caki ^zko- 
,ły, naotoPnie złożyły na mogile 5 wieńców i każda1 
dto.zucła jeszcze garstkę kwiatów. Za dusze po- 
ległycn odmówiły chórem „Anioł Pański" i od 
śpiewały pieśni: „Boże coś Polskę" i „No n»uc'm 
ziemi". Następni* zeszły z mogiły i kolo budki 
hc. jowp wyułucfaaay opowiadania żołnierza pol­
skiego, który tę potyczkę doktodme M  przed. 
stawił.

—  Z żałobnej karty. W  Kj> ynicy 7. bm. zgasł 
w  23 r> życia na rękąch rodziców młodzieniec ro* 
kujący wielkie nadzieje, poraczrj w . P. Mie­
czysław Setoer-Si-eleski, syn znanego w-c Lwo­
wie lekaraai Chłopak zdalny J pełen zapaiu, w y­
chowany w ojosiiu w  ducu-u nawsikroś patriotycz­
nym, marzył ód dziecka o służbie d fi *oj,'źyzny, 
walce oięzuej Ó woliłoić. Nieyiety nurtująca  ̂w  je- 
kó 'Organizmie od lani ciężka nieuleczalna cłjproba 
zdawua się z góry w?'kluczać wszystkie te plany. 
Mfmoto jako uczeń VI. kiaisy gimnazjalnej w  16 
rolcu życia zgłasza sśę dó Legionów i zaledwie 
zdołano go zatrzymać, $p. Mieczys?aiw nie ypo- 
czął jednak: zac.ąga. się dó P. O- W , Ag;mizuje 
młodzież szkolną, ratuje w 1917 r. prześIadowa>- 
nycł, przez rząd austriack' łegjónistów, tKidto stu. 
djufe aziełij Wiodskowe i czeka Npost.twiej diwżji. 
W  listopadów. 1918 steje poić’ broń ii nie licząc się 
ze slabem zdrowibm me szrzeoz, swycf. sił waL 
cząc w  polu az do końca kwietoto następnego' 
roku. Powciany do służb^ pj-zy Naczelnem Do­
wództwie w  Warszawie świeci przekładem su- 
njienności, zatpaucŁa się ! pośw?ęcenir w  Spełnia, 
niu obu wiązi: ów. Z pCK^ąhńejn Ifpcą z. r. widzi­
my go *nówu w polu jako adjufantai brygady. 
Wzięty ranny do niewtoi4 befeztw ckiej ucieka bx> 
sj> i w  łacnmanach z N jwgorcicłu,. dostaje ęię dó 
Rygi, a stamtąd we wrześniu powraca 3SŁw«wui. 
NiewUa Wyczerpała zupę nie jego ŝąły, 
Z wtfrska jednak ustąpić nie chce, bo jal_ uowiada, 
taim nstflpięj Ojczytżnie służyć móże. Pracuje więc 
przy Dowództwie VJ. ąrmji j snuje oaJsŁe śmiałe 
plany na przyszłość. Niestety cboiJba zwaliła go 
na loże przed kilku tygodniam.. nie z^amaLi jed­
nak morainie: o służbie w wdjsku myśli wciąż. 
Ponad, nią nic nie widz*. Śmierć nieubłagana wy­
darła gó Ojczyźnie i chylącym się z rozpaczą w 
sercu m d trumną rodzicom 'i siostrze. Charakter 
czysty jak łzaj, nieugięty, nie widzący nip poza 
Pota^ą, mógł dó' siebie śmiało odnieść słoWa 
Mocłłoackiego: „Poteka. potężna' i niep. k3egta' była 
jedynym romansem młodotści tncjoj4 . Ródzicm  
zaś Zanarłe&ó, którym towrrzyszy współczucie 
szerokich kół społeczeństwa; pozostaje wspomnie­
nie jdeatnegij ^yna i żołnierki pólsjde®». pod któ- 
jegu  ducitowa hucowę oni kładła pierwsze funda­
menta- '

Sp iMieczysłąw Siełeski był 'odznaczony krzy. 
żem Obrony Lwowa, Orlętami i owukróinie Krzy­
żem watiecznoś©.

Zwłoki sprowadzone aotstaną w  tycn oniach 
dó' Lwowa-

— Jerzy Feydean. W  Paryżu zmarł znany 
kómedjcpisairz hnoicwsk jer®5" Fe^deąu?

— Śmi®rć wynałazcy antljrtyłiy. W  Jenie 
zm^r1 dyrektor chear icznesjo laboratorium unrwtor. 
syt^eckiego prof. dr. J ,udviiK Knorr, ^ yn a łazo  an-
tfcrarynr-

— Artyści ool&cy za granica. W  Nicy, w  bo 
talu Nogresco odoył się pod protektoratem lcs. 
Em. Bułhtkć koncert na dochód Polajców, potrze­
bujących wsparcia. W  koncercie wziął udz ał 
ly tiw^aiun p. Władysław Tinzańslf. który siwym 
potężnym głosem i wysokim anryrmem czaro^srał 
do-bprowa oubłiozność, śpiewając arje z 
,JVLan»n“, „Cyganerii" i pieśni polskie. Oklask 
dzieliły ■z r m śpiewaczira^p. Wjchhfcka i skrzj'- 
paczLa pna JKihnecka. P  sma francuskie zamiesz­
czają nader pochlebne wzmiank’ o tym występie. I

— Saradfeójs.wó masdwę we wsi rosyJsk?ej .1 
PókSug JJaiły Teicgraph** donoszą dzitnnikl bot, 
szewreł-k o Vimobó(jsfcwie masowerr w  dużej wsi 
girbemji f^Hnbówsksaj. Przeozłó 300inęizczyzn, fcó-! 
biet i  dziec? zg omadz-lot się w łaźni, którą z wev^. > 
nątrz pozab 5al: gwoździami. Następnie póiłppMi 
dom i wszyscy zginęs w ołomtetu^di

czerwca 1871". Na ziote goay ezaobi sztandar 
nowa. szarta i -wraz ze sztandarem poświęcona 
będzie na Jasnej Górze. Znakom tyom i hasłu w y­
pisanemu na isztamdarze me sprzeniewierzyła się 
„Gwiazda" przez pół wieku i w  tern się streszcza 
jej dzałainość.

Prezydium Związku „Gwiazd" i lwowskiej 
.Macierzy zaprasza wszystkie „Uwiazdy" w  Mdło. 
po1sce do wzięcia udziału ze sztandarami w piel­
grzymce, do które) inogą się przyłączyć rnne 
bratnie Stowarzyszeń'a i szerszy ogół rodaków. 
Wyjazd do Częstochowy nastąpić ma 1. lipca 
wcczorem ze Lwowa, w  niedzielę 2, lipca uro­
czysta, mszg na Jasnej Górze i poświęcenie sztan­
daru. D. 4. lipca zwiedzanie Krakowa, powrót do 
Lwowa 5. lipca. rano Szczegółowych informacji 
udz ela prezydjum Iwiowsk ej „Gwiazdy" tul. Fraiu 

’ qiszkańska 7.).
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| f S H n  3 | T l A f  Dziś w  piątek 10. cze iw ca i w  dni następne
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O l  I  * X zakończenie wspaniałej bo-Przez krew do zwycięstwa

— Zastrzelenie dwodi bandytów. W  okolicy 
Je^tłnicy, pow. ozortkowskiego grasował od 
kilku miesięcy bandyci: Michał Tylny i -Micha! 
Loiocki, dezerterzy. l lzbro>eni w karabiny, bro­
wningi i granaty ręczne w biały dzień napadali 
na traktach na przejeżdżających podróżnych, ra­
bując 'm gotówkę, ubrania, biżuterię itp. Dnia 1. 
i»m. udało się kuineanlantowi postejimKu st. przo­
downikowi, p. J. Pankowi wraz z towarzyszam 
zaskoczyć obu bandytów w  domu matki jednego 
z nich, gdzie się raczyli wódką. Zaskoczeni, po­
częli strzelać do otaczających dom policjantów, 
którzy odpowiadali im z karabinów. Pierwszy padł 
Tylny ranony w pierś w chwili, gdy korzystając 
z mroku wieczornego, chciał wyskoczyć oknem, 
którego na własne życzenie dobił wystrzałem w 
głowę towarzysz jego. Po pewnym czasie raniony 
w rękę Łotocki, a w trz -̂ciej godzi.it e śmiertelnej 
obrony, wystrzałem w głowę pozbawił się życia. 
Po wejściu do domu zastali pofcełamci barykady 
pod drzwiami i otanami, utworzone ze sprzętów, 
a w kącie, w siedzącej pozycji, trupa bandyty 
Lotockiego z karabinem w zaciśniętych dłoniach, 
a obok zaś leżącego na wznak, trupa Tylnego. 
Obok trupów walały się na podłodze szczątki po­
dartych tysiąemtarkowy ch banknotów i dolarów.,

Ś I i l TB  pny Zofji S iad lerów nej z porucz. 
art. W P . Romanem Śladowskim , synem zna­
nego przem ysłowca w e  Lw ow ie, odby ł się 
w  kościele GO. Karm elitów  w  Krakow ie 
w dniu 4. bm.

Arcybi actwó' Królów ©j KiOi<biy P°'iskJci zapra­
sza czcicieli Marji na waiut zebranie, które od­
będzie się dzisiaj w piątek o gćtdz. 6 wiecz- 
w Czytelni Katolickiej (ul. Piekarska1 z8. I. p.)

D R .  W A C H L O W S K I
L E M h Z  DENTYSTA 4882

przyjmuje! ul. A k  t d e m i o k  i  10

Komunikaty. •

N e  p o —• ta ń o ń w  G ir n o ih ja k io h  I F n t id u s ż  
z lo t o w y  w Warszawie — urządza Soitół-Macierz w  obu 
salach w sobotę 1 1 . b. m. dwuserjowy wirczór.

Pierwsza s e r i a  w o k a ln o .  — 1 . W/stępy arty­
stów sceny lwowskie* P. Folaóskiego, Kopczy is liego i 
PP. Tatrzańskich. 2. Koncert Towarzystwa śpiewackiego 
„Bard". 4. Produkcja orkiestry „Sokoła-Macierzy* pod 
batutą Dha Osady■.

Druga aerja  zabaw ow a. — Strój spacerowy. 
Poczta francuska. — Taneczna zabawa. — OWity buret
i chłodniki. — Sale należycie wentylowane. — Początek 
o godz. 8 .10 wiecz. — Karty wstępu w  cenie 100 Mk. 
wydaje kancelarja Sokoła-Machrzy codziennie między 
godziną 6 a 8 wiecz. a w dn u wicczonr przy kastę.

O tajemnicy zjaw isk aplrytyetyoznyoh w  
Awietle badań aaukowyoh wygtosi prelekcję z  o- 
brazami świetlnymi mż Edmund Libański w sali Sokoła 
Macierzy 12. b. m. o godz. 8-mej wieczór.

Czysty dochód na „Instytui dsa badań zjawisk me- 
djomiczuych" i towarzystwu Sokół-Macierz.

Obywatelski Komitet Wykonawozy Obro­
ny Państwa na skutek licznych zapytań wyjaśnia, ze 
rozlepiany w Warszawie i na prowincji dzienuik-plakat 
„Strażnica Polska" jest prywatnym wydawnictw m p. 
Tadeusza Konczyńskiegu, nie maj a cym nic wspólnego z 
dziennikiem-plakatem .Strażnicą" wydawaną perjodycz- 
nie przez Obywatelski Komitet Wykonawczy Obrony 
Państwa.

Administraeia nowego tygodnika „Po ls - 
ka“  W araa iw a , Szpitalaa Nr. I. zawiadamia, żc 
ukazał się czwarty Numer pisma tygodnika „Polóka“ 
pod redakcją Tadeusza Smarzcwskiego. Treść przedsta­
wia się następująco:

Jedna dźwignii z wielu — Witołd Noskowski, Prze­
silenie — .adeusz Smarzewski, Ziemia dla żołnierzy — 
Stanisław Mackiewicz, Echa zagraniczne. Wyznania ko­
munisty. Kronika polityczna. — Cat. Islam po wojnie -  
J&izy Adamkiewicz. Aida. — L. K.

Podwieczorek. Dn a 1 1 . b. m. odbędzie się w 
salach Kasyna i Keła literackiego podwieczorek z tań­
cami urządzony staraniem T-wa Bratniej Pomocy Stu­
dentów Wszechr icy Jana Kazimierza we Lwowie. Po­
czątek o godz. 19-tej. — Wstęp za zaproszeniami! — 
Strój wizytowy — Muzyka 19 pp. Bufet we własnym 
zarządzie. Bilety i . aproszenia ot'zymać można w  Sekre- 
kretarjacie Kasyna 9. i 10. o. m. od 17—20-tej pouoł.

Konku - . na otypendjum im. Adama Mio-
kiewieza. W dowy i shroły po członkach Towarey-; 
stwa nauczycieli szkół średnich i wyższych powinny do 
-0. b. m. wnieść podania o stypendja zaopatrzone w 
szczegółowe twLdcctwa ubóstwa za pośrednictwem 
Zarządu Kół do Zarządu okręgowego T. N. S. W. Lwów 
ui. Czarneckiego 12.

Z  estrady koncertowej.
Pierwszy koncert orkiestry Zwiąźku muzyków 

we Lwowie.
Od czasów śp. Filharmonii, której /;. wat nie 

był zres^.ą długi, -miaSte nasze nie miało stałej, 
zawóiowuj symfonicznej orkiestry. „Polskie" To­
warzystwo muzyczne urządzano wprawdzie co ro­
ku prawie, przepasaną s:atutem ilość koncertów, 
ale orkiestry tego Towarzystwa, jak > żydow­
skiego Toiw. muzycznego nie można narwać ani 
stałą, ani zawodową. Obecnie związek muzj;ków, 
istniejący już od dłuższego czasu iwe Lwowie, — 
Którego dążności i cele były dotychczas natury 
całkiem materialnej poiwziął chwalebną myśl dzia­
łanie na polu, Któ.e w tym Związku także nie po- 
winnló leżeć .odłogiem i tak mieliśmy pierwszy kon 
cert symfoniczny orkiestry Związku, który oby 
był zapowiedzią lepszych- czasów w życiu muzy­
czne m naszego grodu.

Program pierw sziegó koncertu nie by! jednak 
dobrze dobrany. Przedcws systkiem dla orkiestry, 
która dopieść się tworzy i zgrywa., tego rodzaju 
kompozycje jak uwertura Fitelberga „W morskich 
glębwifacn", a także nieznaia tu prawie symfonia 
Sąint-Satnsa nie są Odpowiednie. W  lakkh wy­
padkach należy rozpocizynał rzcczasrrf powsze­
chnie a przynajmoki większej części grających 
znanemi, bo w'edy i zespolenie się jest łatwSejsze 
i dyrygent ma zadanie znacznie ułatwi, ne. Tym­
czasem w  tym wypaidiKu dano rzecz Fitelberga, do 
której ani dyrygent, ani wykonawcy nic mieli 
zrozumienia, ni symtpalji, dalej symfonję na wiel­
ką i niezwykłą skalę Saint-Saemsa. do której je­
dnego z najważniejszych instrumentów, bo po­
rządnych organów nie było i utwór rodzimy kom ­
pozytora, grany wiogóle po raz .pierwszy, co do 
którego wartości zdania były jjodzjetene. W  ter 
spbsób odrazu odjęto pierwszemu koncertowi 
hfoCżliwość wielkiego sukcesu u najszerszej pu­
bliczności, o której zwabienie na tego rodzaju 
produkcje przecież głównie chódzi. Z 'wieku i u- 
rzędu należało się dyrygowanie pierwszym .kon­
certem prezesowi Związku dyr. Sołtysowi, ale 
wiemy, że tenże nie jest dyrygentem ,,z Bożej ła­
ski" i nie nią daru wykrzesania' z materiału teg., 
Dudza/a, jak ten, który właśnie dostał pod rękę 
czegoś ponad przeciętność. Rozwlekłe tempa Są 
tuż jego właściwością a ze nile mkjgly one wyjść 
na dobre takiemu Fuielbergotwt, którego ,paleta or_ 
kiestralna śkrzy się barwam i zapożyczonymi 
wprav dzie w znacznej mierze ód większych mi­
strzów) i jako dzieło ..modern** wymaga „modern** 
dyrygneta, to rzecz jasna. I J ~  ....

I epiej oczywiście wyszedł Saint-Saens, ulu­
biony dyrekór.ra Sołtysa mistrz i kompozytor. 
Czuć było, że >.ę partytuTę dyi. Sołtys zna i kocha. 
Tu braki wykonania nie dawały się tak odazuć; 
instnmem.acja Sai.w-Saensa w  porównaniu do 
Fitelberga ma się bowiem tak, jak „preratńaeliftyzm0 
dio „futuryzmu** w tem 'jest miara trudnośd' w y­
konania- Piękne myśli jednak tego dzieła, ipoświę 
eon ego cieniom wielkiego. Liszta, choć nfie wyszły 
one tak, jak powinny były, przemówiły do słu­
chaczów znacznie łatwiej i bezpośrednio.

Najwięcej zaciekawienia budziła Ikumpoizycja 
p. Wrtold« Friemana, profesora najwyzszi go kur­
su foHepfanctwfcgo wl konserwaltitrjum 'iFowarą. 
muzycz. 'embardziej, że sam autor miał się dać 
słyszeć publicznie poraź pierwszy jako pianista.

Koncert forteiiwanowy. nazwany „fantazją** ma 
w- .części fortepianowej tyle rmeisc naprawdę cie- 
kawych i niezwykłych że chęMe posłuchałoby 
się go drugi raz, by weń wniknąć i zrjzumieć. 
'ta podłożu pieśni ludowej stylizowanej po Cho- 
pwiowsku, rozwija się szereg myśli inweocyłnie 
ognjnuHe dekawyęh, choć nie zawsze z sóbą dó- 
mze powiązanych i logicznie się tlinnaceącycl 
Mniej ciekawą jest instrumentach* akompaniamen­
tu orkte&ry blada, nie brzm ł nie wykazuje spo­
ro luk tak, że polecamy Jej retusz jak najgoręcej- 
Prof. Friemon jest pianistą dzielnym, ma dobrą te­
chnikę przedstwszystkaem uLtawową, gza kcu

jednak ma zatnało rozmaitości i robi trochę wyra­
żenie odrobienia, zaoania, a nie artystycznego 
przetrawienia i oddania ksutnpoeycji, nawa”, jak w 
vym wy,padku, własnej. Ale może tu było związa­
ne z pierwszym występem w miejscu, gdzie, jak 
artysta, wiedział, wszystkich oczy są na nrego 
zwrócone < to go krępowano-

Jedinem słowem nowa orkiistra przedstawia 
się nam jairo „oiało, które się jeszcze nie zlało**. 
Ale miejmy nadzieję, że się kiedyś zleje.

Pterwszy jej koncert, to wielce obiecujący 
początek Przy odpowjtednieiszym doborze pro­
gramu, pód młodszym, energiczniejszym dyrygeu- 
Lem będzie Wa) mogła dać nam niejediną, piękną 
chwilę i wypełnić uotychczasową lukę w  naszem 
życiu muzycznera.

^  E- W’aJter.
-~o—

Znany i ceniony u nas pedagog prof Czesław 
Zaremba, przedstawił r.am unegdai w wieczorze 
operowym szereg uczni, wśród których znaleźli 
sę znani ,nam już z ntejeanoKiotnych występów 
na scenie artyści. Stawali lam w szr-nki : 
młodsi adepci kunsztu śpiewaczego z rutyn. .. 
nymi śpewakanri. wychodząc z tego turo u; o- 
bronina ręką, a meKindy i zwyclęsao. Bez:v.ironny 
słuchacz przyznać musi prof. Zarembie, że więk­
szość popisujących sśę prócz pęknego materiału 
głosowego, była też i techniczn e należycie przy­
gotowana, sumienna praca i pieczołowitość, z ja­
ką prof. Zarembai swo<ch ucani otacza, zasługuje 
na uznane. Przechodzą^ do wykonawców, na 
pierwszem miejscu wymienić należy Heretię Ro- 
itoyską, której tak głos( nioże niezupełne kt>o- 
raturowyy, jak i techniczne ujęcie tegoż zwracają 
povrszecnną uwegę, jest on pękny i soczysty w 
dźwięku, dokładny w  shcatach i trylenze i n'ie. 
skaiziitelny w  intonacji, czego niestety u innych 
brak. Rotowska jest zupełnie dojrzałą do wy stępów 
scenicznych. Obok niej -na tej samej wyży ni ę 
stoi Mcirja Lewicka, której słodki i ciepły glo„ 
stpranowy zjednywa jej słuchaczy, nie jest ona 
jednak śpiewaczką dramatyczna w  dosłownem 
znaczeniu, dlatego też śpiewania takiej partii, jak 
,,Sa3ttuzza“ powinna się wystrzegać. Spokojny i 
■należycie wyrównany Jesł sopran Turksew czó- 
wny, lecz nadto jeszcze mlódocaany, aby osta­
teczny sąd o 'nim wydawać. Pierwszorzędnym 
materiałem rozpoiządza te ff-O T  Michał Hoł;mski, 
musi on jednak nad sobą jeszcze popracować mo­
że i niewtele, a nadto nauczyć się wymawiać nie­
skazitelnie po polsku, o ilt w tym języku zamie­
rza w  przyszłości śpiewać. — Sopran Sabiny 
Grifflówny poczynił znaczne postępy i gdyby u- 
tałentow ima ta śpiewaczka W7rznył: się 'ortaman­
tów, jak emi stale operuje > pewnego rodzaju a- 
fektacji w śpiewie, a stała się więcej sobą, to 
śpiewu jej słuchałoby się z przyjemnością i za­
interesowaniem. Wieczór zakończyli arcyści ope-. 
ry Jadwiga Chodakowska, która spiżowym gło­
sem odśpiewała arie z „Hrabiny** i „Trubadura" i 
sympatyczny bas-baryton Romuald Mossoczy. 
żywo oklaskiwany pr^ez publiczność.

Na zakończenie przemów l do prol. Zaremby 
jego najstarszy uczeń Mosso-czj, żegnając go i- 
mieniem uczniów i życząc mu powodzenia na 
stanowisku współ dyr ektors teatrów warszaw­
skich, wręczając mu wieniec o białych- ( ! ! ! )  szar­
fach. Staabław Dpauowicz.

Nekrolo^jn.
t  ’

W drugą m e iń lo f  ńmicrei
W Ip .  j u ł  l a n a  k j l u s b e r c a

aptekarza zmarłego, w  Złotnikach odbędzie się za spo­
kój duszy N AB O ŻE Ń STW O  Z A Ł O fen L  !3. czerwca 

o 8-mej rano w kościele 0 0 . 'armelitów.
4962 Cńrki i 2ięc.
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C O L O S S S U M
od 1. do lo-go czerwca o g. 8* m e j  — o s ta tn i  p r o g r a m  jg  ty m  a c z e a io  1 TACEAWU1? M f  iL O W A . T R U P A  
Am i 'u R  d e  T O M A , F A H i  I P A R i  r . ł .  U ?  < T 4 k I  DUO M O R A W S K I, kU D R JA C E w , L IL L Y  ARO Ł* W IN, 
K irtZ Y K , P O C Z E K A L N IA  w  W IP r3 0 ‘YCE. — W niedziele i święte ' 2 p:-zedslawienia o ‘ cdz 4-tej i ' S-rnoj. — 
Bilety wcześniej do nabycia w  ssfadzh papieru S . G a b r je la ,  ulica Legjonów 3.

N A D E S Ł A N E .
(Z a  rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

Na wyjazd do kąpiel
P ł a . z c z e ,  K o s t iu m y , S u k n ie  le tn ie  poleca 
M A R JA  O P O L S K A , magazyn sukień i nowości 
dla Pań — Lwów, ul. Małeckiego 9, I. p. -4944

Podziękowanie.
Bolesnym ciosem przez tragiczną śmierć ukochanego 

syna śo. Wacława Dudka dotknięci zasyłamy tą. drogą 
serdeczne podziękowanie za słowa pociechy 1 wspócczueia 
v. szczególności JWpanu Majorowi

S t e f a n o w i  T r z e  b i ń s L i e m u
oraz P. T. Ofice.om, WieL Ks. P oboszczow:, Towarzyszom 
brońi, Kolegom i wszystkim mieszkańcom Niżankowic, 
serdeczne Bóg zapłać

M a tk a  z  r o d z in ą .

Komisja Likwidacyjna Grupy \\u. Mr. 5.
L. 366/KG.

Lwów, 2. czeiwca 1921,

Ogłoszenie.
Komisja Likwidacyjna Grupy lnżynierji 

Nr. 5 Lwów zawiadamia niniejszem, że za 
wsrdkie przez Oddziały Grupy Fortyfika­
cyjnej Nr. 5. i Grupy Iużynierji Nr. 5. za 
czas od lipca 1920 do czerwca 1921 r  na 
obszarze Wsch. Małopolski poczynione ie- 
k wizycie materjalów fortyfikacyjnych, a 
przez Komisię Gospodarczą wyżej podanych 
grup dotychczas niewyrównane, wypłacać 
będzie należytości, najdalej ao dnia 30. 
czerwca 1921 t.

- Poteeff się zatem interesowanymi- by tfcT 
dnia l^.-^zen^ck t. r. zgłosili swój? pre- 
teriśje^ Koifflśji Likwidacyjnej Grupy Inzy- 
nierji Nr. 5. we Lwowie ul; Batorego 1. 6 II. p.

Po za terminem 15. czerwca b. r. zgło­
szenia pretensji przyjmowane nie będą.

Przewodiiicbący Komisji Likwidacyjnej 
1875 S/kolnicki mjr. m. p.

ua

Z  s a l i  s ą d o w i e j *

ZA ZABICIE JEŃCA-MOSlUULA SKAZANY 
NA ŚMIERĆ, 

i  rzea sąr-m wojskowym DOC. loczyta 
onegdaj rozprawa przeciw szeregowcowi W  P. 
Teodorowi Ostrowskiemu z 51. oddziału robodn- 
czefo jeńców rosyjskich, oskariao^mu o Trorder- 
stv7o, popełnione na osobie jeńca rosyjskiego ML 
chała Cwetkowa w styczniu br. Morclejstwa do­
konany wśród pasjtępuiaęycfa okoUzności1:

W  odcfcriele wspomnianym, stacjonowanym w  
Michałówce kolo Krzemieńca znajdował się je­
niec Cwletków Uprzykrzywszy sobie ti.ez.byt w e­
soły pobyt ,,w pleiui", próbował dwukrotnie u- 
c eczki, lecz oba razy został schwytany. Ot trow- 
sk'. który miał pOmożOny nadzór nad Cwietko- 
wem, miał z tego powodu nieprzyjemność: j na­
gany od przełożonych. A że sam był również 
swego czasu w itiewoli rosyjskiej i wielo ucier­
piał od bolszewików, zapałał zemstą do ieńca. 
Do ćw  etkowa, stającego spokojnie, strzelił 
--krotnie z karabinu, kładąc go Hipem na miej­
scu — Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
Ostrowskiego na karę śmierci przez rozftrzetaaie.

K R O NIK A  S P O R T O W A .
P isk ie  T^w. latrLnńsUe, oddział lwowski, 

urządzą w niedzjeie 12. bm jedmoicWiówą wycie­
czkę na frleitt karpacki wielkiej wojny, połączoną 
ze zwiedzeniem słynnej Koziów ki (Zwiitńn) i 0 - 
strego- Wy$azd ze Lwowa w  soibjtę d  £. 6 min. 
15 wiecz., powrót w  niedzielę O {■ ^ trin. 30 
wiecz. Marszu około 35 km. Zgłoszenia i inijrma- 
cje w i*lepią l  Buju^„ ul. Kkfceraaka 4.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA
Kraków, 9. czerwca

Akcje bankowe:
Ofiar. Żądano Transakcja

Polski Bank Przemyśl 525-—
Bank hipoteczny 650-—
Bank Małopolski o50-—
Ziemski Bank kredyt 7G0 —
Powsz. Bank kredytowy 

S. A.
Bank kredyt.w Y rfrszawie 250o 
Bank Związku Spółsk zai. 4200—  
Polskie Tow. handl.I-111 -u , 1150'—

575-- 
7 0 0 -  
^00- -  
760'--

0--

200" —

2S„0'- 
4600-- 
1450- -  
600--  

1600-- 
700*— 

950Ó—

500' -  
1 500*— 
o00'—

9000 —

KandL Sp. Akcyj. imper.
Polski Glob 
Żegluga polska 
Zieleniewski
Wan»z. S-ka akc budowy

parowozów II. em. łOOG — 2400-—
„Łamiesz" fabr maszyn T600-— 6000 —
Górki, Fabr. cementu 8000-— 8500'—
Siedzą, Zakłady góra. 6000i— 660ó—
T, P. G. 8500*— 9800-—

żądano:
„Trzebinia" fdbr. maszyn

i narzędzi rolniczych 3" 50 -! 'SO00' -
Aatomutor. fabr. samoch. 2300>_ 2500-—
Polska Nafta I—111 17U0-— 2100-—
Elektrownia w Siarszy 2300'— 2600-—
„Olkos" 4000-— 420ó—
Pezet powszechne .akta- 

dy budowlane 
Fabryka przetwo.ów tłu*

szczowych w Trzebini 2700*  3000-—
lvrakas * 360u— 8600'—
Fabryka porcel. Czmiel. 3000-— 3S00-—

1460—1160 
526--660 

.ioOO— 
650— 600 

00 -  00

2400 -2000 
00-00 
00-00 

6000-6600 
8560 —&u00 

poszdkk żądano poszuk.

8900 
2450—00 
1700 -2100 
2500-24410 
4200-4100

1U50-— - 1160'— 1100-1125

2700-3000
3700

Waluty 1 dewi.yf

Korony austryjaGde 
Korcay czesko-slowac. 
rrant* francuskie 
Franki szwajc. ^
Dolary St. Zjadn.
Lei rumuńskie 
Liry włosk’3 .
Marki niemieckie 
Funty sOTeNi ŝ 
Ruble.-, carskie. 500 
Ruble- carskie 100

Waluty C z e t
żądano poszuk. żądano poszuk. 
190-— 205-- 2 C ó -  

—•00 —-00 . —-00

1120 *-. 12 20 -  1 12 0 —

0-—
1700

0 0 .
00
oO

U Q  
- •0 0  
o- -

1220
—•00

1 Ś-00
Ou
00
ud

18-00

36 75. Madryt 75.75. Buenos Airts 182.5. Praga 
3.25. Budapeszt 2.4. Zagrzej 4.2. Bukareszt 9.25. 
Warszawa 0-55 Wiedeń 05. Austr. Stare C.97.
2 sali sądowej.

3 S L 0 SZECT1IA .

Heble > warstaty stolarskie
flrń iy W EISS i Syn

poleca

A N T O fl! HALSK1, Lwów, Sobieskiego 3.

Nauna i wychowanie.

M M p is y
* ■  blott

do szkółki fre- 
blowskiej i I. ki. szko­

ły powszechne,, dra Niemca, 
PGczyńska 28, od 1 —20 
czerwca, między 4—5 z wyj 
czm artku i  soboty. 4904

K ł a  lipiec i sierpień poszu- 
kuje się we Lwowie 

pokoi u z osobnem wejściem, 
umeblowanego z pościelą i. 
utrzymaniem. Zgłoszenia do 
połowy czerwca. Drohobycz, 
posti restante »Jashzeliicc«

4926

Posaay i p-acej

Kursa giełdy warszawskie).

Bank Dys. War&z. I

Wa.szdwa dnia 9. Czerwia 1921. 

Akcje.
" i «  wkcj. Żądano Poszuk.

-V  e m .  ‘ — -•—vi „ — - S m
„  Handl. warsz. 1—V II „    1500 -----

„  - iX  „  - -  1410 1440
„  dla handlu i przem. w

Warszawie I—V e m .  —•— —■—
Bank dla handl. i prz,em. w

Warszawie VI Ctn —*— —•— —•—
Bank HandiOwy w  Ł.odzl — — —•—
Ba k kred. w Warsz. I-V. 2200 00 —

i, i, n V. — - —
Bank handlowy -—  — — —

„  zachodni V. em. 1840 1350 — —
„  Kupiecki w Łodzi — — —
„  Małop. w Krakowie II am. — —•— —•—
„  Przem. warszawki I „  — —•— — *—
„  Tow .Spółdzlel.I—Ulem. 00
», n n  IV „  “ ' -  *

Bank Zachodni 1—Ił em. — - ----- -----------
Bank zachodni III „  — _ _

IV „ -----  ------ -----
„  Zwiąż... Sp. ?.a. obk w 

Poznaniu 1—V1F em —
Bank Związk. Sp. Zarobk. w

Pozi.aniu ■ VIII-—IX em — — —•— —•—
Warsz Io w . fabryki cukru 8776 9900 ------

„  „  kopalń węgla
I-IV em. 1800 00 -----

Lilpop. Pauch i Loewensteln I ł, 3250 3o7b 3100 
Rudzki i Spu. 21550 20900 21000
Starachowice 7150 7275 7190
L. j. Borkowski I—VI em. 1600 1625 1575

racia Jabłkowscy I—V „  2000 2 0 Ó 0 ---------
Firh j I—U „
Warsz. Tow. handlu i że­

glugi I—III em
Warsz, T. hand. iżeg l. IV cm. — -----
Żyrardów 35900 36500
Wifclkie piece i fabr. ostr. 8060 7500
Zawiercie 81760 31800
l  oR Tow . handlowe 0 _
Polska nafta t l i ł  em. 1800 1900
Przemysł drzewny lflO° 2000

0C , ____________

2776 2700 2716
00

7600

1670
19C0

Zurych. (PAT). Kursa dewiz z 9/6 192L B,t -
Lrr 8.7472. Hoaimdja 19b. jlowy 591. Londyn 
2221. P iry ż  46.t>: Med|oIąi> 28-5, Bfuksela ^d.6. 
Kopenhaga 101.75. Śztckfcoai! 134.5. Chrys.tjanja

Na ppsatip
buchalterów, kore­
spondentów 1 t. d 
poleca siły fach u we
Z a rz ą d  Konc. F ra k t  
K u rs ó w  K a lę g o w
Z. Olszewskiego

t y r t , w ; K i i r | « , w a  S >  

Godziny dla stron od 
3—6 popołud. 4941

A ^ o p tep ia n  S ingla p awie 
nowy, o 3 pedałach, ma­

honiowy, okazyjnie do sprze­
dania w  składzie fortepianów 
ul. Zimorowicza 10 . 224

> u b »H św l*  a  znakomita 
M  Lancaster 16, iabrykat 
belgijski sprzedam. Dąbrow­
ski, Królowej Jadwigi 10,' II. p.

m b .

n n a w en ta  pesady poszû  
31 kiiję Zgłoszenia poa 
»InkasfefU< do administracji 
Kuyjera. 4939

l^ r a w r c o w a  przyjmie po>.
’  sadę w magazynie za 

utrzymanie. Zgłoszenia ao 
adminisl acji Kurjera pod 
'Szycie*. 4961

^ o t r x e b n *  zarar służący, 
■ Polik. Zgłoszenie w 
sklepie A. Ni. Kierski, S-ka 
z ogr odp. Lwów, Koperm 
k a ł .  496"

Mieszkania.

p o s z u k  u ię  3 (2) pokoj.
umeblowanych z kucrnią 

za utrzymanie jednej osob", 
Pótock.iego 72 4926

Kupno ł sprzedaż.

j fb P tw p ia n  krótfaMTrzyżo-' 
w y „ vVirlalir', salorf'iłia- 

boniowy „empire" z obraza­
mi, konsolą i salonką, sypialnia 
jasna jadalnia, szafy dywai.y, 
obrazy, świeczniki, zegary an­
tyczne sprzeda okazynie Ha- 
ia Aukcyjna Akaaernicka 3. 
R P- 2z4

Po d a r t e  r e k c w io z k i  i 
p oA C a w eh y  jedwabne 

i inciane w  kolorze biatym i 
ciemnopopielatym kupuję w 
c lach przemysłowych Jo 14. 
czerwca. Tarnowskiego 10, 
drzwi 5, II. p. 494.9

F Ol.s»airlt 51)0 morgowy na 
Pomorzu zagospodaro­

wany z licznymi inwen arza- 
mi, lokomobilą ; razem po 
15.000 za rnorg magdeburski 
sprzeda Dom Komisowy »HR 
poteka*, Lwów, Sapiehy 9.

4952

I r * .  Gospodarsh- wc i-wowin i k p Is h l  ko nD rs na posany:
I )  I w . e h  in s p e k to e ś w  h o d o w li b y d łu  

“ O j a t .  t , »  CpZOl iJi ow ifab  I  k t a i  |j. jednego z 
siedzibą we Lwowie, drugiego w  Stanisławowie,

2J Tracę oh  in & t r u k W t w  h b tfo e * lł b y ­
dła itd. z siedzibą w miasUch, któro zostaną wy­
znaczone przy umowie.

Pobory zo .ianą ustalone uniową 
Ka d daci, ubiegający się o jedna, z powyższy , h 

‘posad, ertnni przedłożyć w odpisie: Ad 1) i 2)
a) Metrykę chrztu, b) Opis dotychczasowego zatru­
dnienia. c) Świadectwo praktycznej pracy zawodo 
wej z speęjalnem uwzględ lieniem hodowli bydła 
itd. Ad 1. Świadectwo ukjńcsenia wyższych studjów 
rolniczych. Ad. 2 Swiaaectwo ukończeni? ‘ średnich 
studjów rolniczych. Kandydaci na insliuktorów będą 
obowiązani przeddefi.iityv.nem opięciem posady, pod- 
daćśię ęgzaminoui z nodowli przed komisją do tego 
powołaną. — Podania wraz z wymienionymi załą­
cznikami, naLży wnos.ć ao Towarz. Gospodarskiego 
we Lwowie, ul, Kopernika 1. 20. w ternu lie do 1 mń-j 
ca czerwca 1621 r. 4793

I ...................................................
■  dla dostaw budowlan., L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  78.

Drzewo kantowe wszyst stchwymia-
rach, D e s k i,  ką­

ty . B Tni y , p a p ę  o r a z  in n e  n A * - r j a ł j  bu ­
d o w la n e  sp.zedaje po umiarkowanych cenach ze£
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Silnik t?go samochodu posiada ogromną siłę ł wytrzymałość. Ciągnie 100°/0 więcej ciężaru na najgorsze} drodze, niż 
innej marki samochód. Silnik jest najlepszej w świecie konstrukcji ciężkiego typu; silnik taki umieszczany zwykle bywa na 
podwoziach ciężkich maszyn i nadzwyczajnej budowy.

Samochody marki „MASTER* zaopatrzone są w sumk tyou ,,BUDA", osie marki, TIMKEN", transmisje tynu „BROWN- 
LIPE“, kierownice typu „ROSS-* Samochody towarowe typu „MASTERJ, budowane są po to, aby zwalczać zle drogi. W  } ifs- 
burgu w Ameryce, oraz jego górzystych okolicach w Florydzie w tartakach i na bardzo marnych drogach stanu Texas, jaicoteż 
terenach naftowych stanu Oklahoma, dokąd tylko skromna liczba samochodów odważy się jechać, znene są samochody towa­
rowe typu i marki *MASTER“ i cieszą się tam pozazdroszczenia godną reputacją.

Przygotowani jesteśmy wysłać natychmiast dc Polski w ie lką ilość samochodów o pojemności 1 i pół tony, 
2 tony, 2 i pół tony, 3 1 pół tony i 5 ciu ton. Wyczerpujące informacje, tyczące się eksportu, opakowania i t. d. otrzymać 
można (literaturę w języku francuskim i angielskim) zgłaszając się osobiście lub pisemnie do Tow. Akc. „Reklam a Poiska“  
w Waiszawie, jasna 10.  '____________ __________________

Chcemy naw iązać stosunki i oddać reprezentację naszej firm y na Królestw o Polckie, Poznańskie i na 
Małopolską, osobom lub firmom posiadającym cdpcwiedni kapitał, potrzebny do zawarcia kontraktu na 50 lub więcej samo­
chodów z przywilejem odnawiania tego kontraktu z roku na rok. Wymagane są prywatne oraz rządowe referencie i polecenia. 
Podania pisać można w języau polskim lub angielskim.

Adresować należy do: MAS’ ER TRUCK, In& Fxport Dept. 243 W.6f st. Si. NEW YORK Gity, U.S. A.
Adres kablowy: JlfASTEF TRUCK, NEW  YORK. 4905

r5FT?T "'"fl* *"

handlowe 
amerykanki 
do kopiowania 

kwitarjusze, bloczki kasowe
poleca „SARMACJA1* Lwów, Akademicka 3.

Specjalista chorób skórnyoh i wenapjoznyoh

D r .  B A ich a ł S a l p e t e r
Sykstuska 17., ordynuje od 8-9 I od 12-6. 4923

RZEPĘ SCIERNIANKĘ
d o s t a r c z a

Bank Rolniczy S. A . w e  Lwowie
Koperniku 20. 4953

3-5 psimi i k i t
w okolicy Potockiego, Sapiehy, ewent. ZŁmiana 
za 2 pokoje. Przeprowadzka na własny koszt. 

Zgłoszenia autogaraż,’ Michała 8 4954

ACHdWKI
asb ea toM ro -cem en tO M re j 

p ip y  d a c h o w e j ,  g o n tó w ,  g ip s u  i in -  
n y o h  m a t e r ia łó w  b u d o w l.  d o r t a r -  

c z a j  i  n a ty c h m ia s t  i 4958

HORSZOWSKI i Ska
L w ó w , ulica. B o u r la r d a  3.

Popis Z a k ła d u  U lu zycz .
M. Reyssjwny

•odbędzie’ się jre  środę 16. czerwca o poi do 8 w sali 
'. Towarzystwa Muzycznego. — Filety wcześniej do nabycia 
u Połonieckiego. — Dochód na Ochronę Osiecka.

W i e e p r e z c s
tnnph H nM i In tt«KraBawie

zawiadamia
te czterdzieste szóste Zgri m adzn ie  ogólne cz łn  : > 
ków Towarzystwa odbędzie się we czwartek  
dala 14. kipca 1921 r., o godz. 4 popołudniu
w gmachu Towarzystwa wzajen.nych ubezpieczeń w Kia- 
Kowie przy ul. Basztowej 8, *  następującym porząd­

kiem dziennym:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zgrom idzenla.
3) Sprawozdanie Dyr-k cji z a rok 1920.
4) Sprawozdanie E-dy Nadzorczej z  wynikór r. 1920

i wnioski.
5) Zmiana statutu.
6) Wnioski cz<onków.

Kraków, dn'a 4. czerwca 1921 r.

Tadeusz Cieński, mp.
4955

Do s p r z ę t a
4 i\m i

o 200-350 atm. ciśnienia
Oglądnąć można w rafinerji w Libuszy, 

tamże omówienie warunków sprzedaży.

Samodzielny kierownik tartaku i coglein!
w sile wieku, Polak k-tolik, z długoletnią praktyka, 
ilobry kalkulator w eksploatacji i przetarciu drzewa 
znawca maszvn i materjałów, zna bucbalterję, ko-

H S W  poszukuje posad y.
Zcło^zenia przyjmie W. P. St Swoiak dyrektor Tow. 
„Wisła“ Lwów, Leona Saoieby I. 9. 49 0

lii
The Quaker Oats Co CHtCAGG

i B i
S p . o. p .

orstaMsctier Grafeen l a
W re s  telegraf. U W B j t L T ,  Gdańsk.
R fo n r io  *e *Ł lad *ir honiiówyclt 
U l CI UJ u w Gdańskik

następujących marek:

b i u  s t  L u  5traigt, jfjsłą I b. w y t o  
A € C O  F Ł O U K
• V Ą Ł I j E Y  standard elear 
D L H U 1 [
O T T E M  Secokid elear

Podejmuje się również 
cznych dostaw do czasów 
godnych warunkach.

Informacji udziela i przyjmuje za in iw o ia  również
Oddział Firm y

LAMBERT i KRZYSIAK
we Lwowie, ul.Podlewskiegn 1. 7. 

A d r e s  t e l e g r a ł i o z n y  LA M B R O LE W  k.WÓW, 
T e le f o n  N r. £88.

stałych miesię- 
zbiorów na do-

4611

Keoaklor odpowiedzialny; Tadeusz Stroiński, Z Drukariu Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie tu. Cborążczyzay 3J.


